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©  S iatkarze
zainaugurow ali sezon 

®  „Siódem ka” S tali nada l na 
czele, a C hrobry  „na rem is”

®  K iepsko pod koszam i 
@ Pow ażna kontuzja  

J. L udniew skiego
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@ N otow ania giełdow e z Gorzo­
wa. Z ielonej Góry,, Głogowa 
i W arszaw y

P o n i e d z i a ł e k 122 października
Józefiny, Kordiana, Przybysławy
Solenizantom i obchodzqcym dziś urodziny życzy­

my wszystkiego najlepszego.
295 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.12. zajdzie 

o 16.28. Do końca roku pozostało 70 dni.
W 1978 r. rozpoczął się pontyfikat papieża Jana 

Pawła ił.

Utajnić urząd!
Jak  dziennikarz uzyskuje inform acje?
Do n iedaw na w ystarczyło, że zadzw onił do k ierow nika  in te ­

resującego go w ydziału i uzyskiw ał w szelkie inform acje. Obec­
nie, jeśli chce się czegoś dowiedzieć, w  k tó rym ś z działów  Urzę 
du Rejonow ego, n a jp ie rw  m usi prosić o zgodą kierow nika urzę 
du. Ow k ierow nik  udzieli tak ie j zgody jedyn ie  wówczas, gdy 
chodzi o uzyskanie in fo rm acji w yłącznie statystycznych. G dyby 
—- nie d a j Boże — dziennikarz poprosił o kom entarz do spraw y, 
k ierow nik  U rzędu Rejonowego, m usiałby się skonsultow ać z 
rzecznikiem  prasow ym  w ojew ody.

Czy kolejnym  posunięciem  będzie u ta jn ien ie  Urzędów R e­
jonow ych i w szelkich in form acji, jak ie  posiadają? et

Zabrakło chieisa
W sobotę w N ow ej Soli po godzinie 12.00 nie można było. k u ­

pić chleba w żadnym  państw ow ym  sklepie. Podobno m iała m iej­
sce aw aria  w  p iekarn i. N a pewno?

Holowania:
Ceny w alu t w  kantorze na  P lacu  Pow stańców  W ielkopolskich
w Z ielonej Górze
USQ skup: '9470 zł, sprzedaż: 9520 zł 
DEM skup: 6150 zł, sprzedaż: 62.30 zł
. W L ondynie g aco n o  za jednego dolara od 1.5045 do 1,5030 
DEM. • /

Człowiek w szałasie
P rzedsiębiorczy em ery t niedalego stac ji kolejow ej w  Pliszce zbu 

dow ał szałas, w k tó ry m  zam ieszkał na  czas w y ją tkow ej kon iunk tu  
ry, jak ą  obdarow ała nas n a tu ra  w  postaci u rodzaju  grzybów . P li­
szka, k tó ra  leży na tra sie  C zerw ieńsk—Rzepin, uchodzi za n ie­
fo rm alną stolicę grzybiarzy . Człowiek ów zbudow ał szałas z ga­
łęzi, na w ierzch narzucił folię, k tó ra  uszczelnia przed niepogodą. 
Szałas stoi w sośninie, skąd człow iek ma blisko do stacy jnej 
pompy, tam  dba o higienę. To lubusk i R ousseau. (Waldm)

bmierć noworodka
W m iniony czw artek , 18 bm . w jednym  z ogródków  w m iej­

scowości Tłoki, gm. W olsztyn, znaleziono zw łoki now orodka -— 
w cześniaka. Pozostaw iła je tam  m atka . P ro k u ra to r odstąpił od 
tym czasow ego aresztow ania kobiety- z pow odu jej stanu  zdro­
wia, ona sam a przebyw a ak tua ln ie  w szpitalu  (jp)

Uczniowie niszczyli cmentarz
U jęto spraw ców  dew astac ji k ilk u n astu  nagrobków  na cm en­

tarzu  p arafia lnym  w Ż aganiu, jak a  m iała  m iejsce pod koniec 
w rześnia. W inow ajcam i okazali się uczniow ie żagańskich  szkół, 
a  jeden z nich m a zaledw ie 15 la t. (js)

„lemkowysia” sia Ziemi Lubuskiej
Zespół artystyczny  „L em kow yna” zc Lw ow a koncertow ał bę­

dzie w M iędzyrzeczu, w p iątek  26 bm. o godzinie 17, w  M iędzy­
rzeckim  Domu K u ltu ry  oraz w  sobotę, 27 bm. o godzinie 10, w 
H ali L udow ej w Zielonej Górze. Zespół zaw ita rów nież do 
P rzem kow a. B ilety m ożna będzie nabyć godzinę przed koncer­
tem , przy w ejściu  do sal. O rganizatorem  jes t Zw iązek U kra iń ­
ców w Polsce, k tó ry  serdecznie zaprasza w szystkich za in tereso­
w anych.

C złonkam i zespołu są daw ni m ieszkańcy z gór w dzisiejszych 
w ojew ództw ach: now osądeckim  i krośnieńskim , k tórzy  w latach  
1945—1948 m usieli opuścić swe rodzinne strony  i udać się na 
U krainę. Z b iegiem  la t do zespołu coraz częściej tr a fa ją  już po 
tom kow ie przesiedleńców . Obecnie w iększość w zespole stanow ią 
ludzie z w ykształceniem  m uzycznym . Głośne na U krain ie  „Sio­
stry  B aiko” (pod tak im  ty tu łem  znane są p ły ty  gram ofonow e) 
.trio, często w ystępu ją  z zespołem, choć nie zawsze w kom ple­
cie. One rów nież pochodzą z przesiedlonych ;,R usinów ”. (ŻR)

S/ly$l m  ń m
„Książek i muzyki nie można usunąć, gdyż tylko one pozwą 

łają jako tako znieść obrzydliwą nudę domowego ogniska".
(Shaw)

P O G O D A

Dziś...

Zachm urzenie będzie um iarko­
w ane i małe. T em p era tu ra  m a­
ksym alna od 8 do 10 stopni, tem ­
p e ra tu ra  w nccy od —2 do —4.
W iatr słaby, północny.

Jutro ...

N adal chłodno.
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Hie tylko w Sulechowie

I w a r z  d e m o k r a c i !
Sulechów  sta je  się niechcący la ­

boratorium  dem okracji. D ośw iad­
cza konflik tu  n iew ielkiej g rupy  
handlarzy  z w ładzą.

H and lu jący  pow ołują się na. 
„słuszny gniew  ludu” i kiika in ­
nych skom prom itow anych haseł, a 
w ładza ustępu jąc  przechodzi do 
głębokiej defensywy.

W ubiegłą środę opisaliśm y sule 
chow ski konflik t o „zielony ry ­
nek”, w k tórym  dia burm istrza 
przygotow ano wózek ogrodniczy, 
aby go wywieźć. In icjato rzy  tego 
w gruncie rzeczy konw encjonalne 
go pom ysłu, nie zaprzeczają, ż e .

był taki zamiar,' lecz wehikuł był 
ponoć przeznaczony dla kogo inne 
go. A mianowicie dla sekretarza 
Urzędu Miejskiego, któremu jed­
nak udało się szczęśliwie zbiec.

B urm istrz, d r inż. T adeusz Szu­
law ski znalazł się w negocjacjach 
z hand larzam i w sytuacji p a rte ro ­
wej i w uchw ycie podw ójnego 
nelsona. A by sy tuację załagodzić, 
m usiał ustąpić. Z nalazł wyjście sa 
lomonowe: „zielony ry n e k ’ pójdzie 
jednak  do rem ontu , handlarze nie 
przeniosą się na  targow isko m iej­
skie, a do sw ojej dyspozycji na 
trzy  tygodnie o trzym ają  inny plac 
w cen trum  m iasta. P lac p rzy  ul.

O krężnej, koło kościoła i naprze 
ciw p ija ln i piw a.

Już w następne dni po tym  roz 
strzygnięciu zaczęły się korow o­
dy. Ci na jbardz ie j ak ty w n i zaczę­
li żądać więcej. W now ym  m ie j­
scu chcą postaw ić kiosk, bo tak i 
stał na „zielonym rynku" . Nie prze 
m aw ia argum ent, że przecież rzecz 
m usi rozpatrzyć a rch itek t m iejski. 
A także pociągnie to  za sobą p re ­
tensje  innych, k tórzy  też będą 
chcieli postaw ić kioski, albo inne 
podobne tem u budki do handlow a 
nia. Ponoć się obruszyli na p e r­
spektyw ę tak rozum ianej konku ­
rencji. wychodząc z fałszyw ego za 
łożenia, że oni byli pierw si.

Tak nie tylko w Sulechow ie, ro 
zumie Się tę „polską” dem okrac­
ję. A ona coraz bardziej przypom i 
na tw arz rozhisteryzow anej p rze­
kupki,

WALDEMAR M YSTKOW SKI

-

Odjeżdżamy do domu? Fot. Kru-Kre

T r a p  w  t e a t r z e !
O fiarą In try g i n iejakiego T ro t- 

te ra  okazała się Iw ona K otzur — 
znakom ita onegdaj jako Ubica w 
„K rólu w U bu” A. Ja r ry , tym  ra  
zem p re tensjona lna  dam a, k tó re j 
dystyngowa-na sceniCzność k o ja ­
rzyła się z pospolitością sklepu 
mięsnego. Oczywiście tru p  był na 
niby. Iw ona K otzur żyje, a  m ó­
w im y o sobotniej p rem ierze w 
T eatrze im, L, . K ruczkow skiego 
w Zielonej Górze. Sezon za inau ­
gurow ano kom edią k rym inalną  
A gaty C hristie  pt. „P u łapka na 
m yszy”-. Była to też — jak  przy ­
puszczaliśm y — pu łapka na w i­
dza, k tó ry  czekał aż godzinę na 
supersceniczny okrzyk S igridy 
Siew ior. A k to rka  rozpaczała ż pó 
wodu tea tra lnego  m orderstw a, 
w idzowie zareagow ali p raw id ło ­
wą salw ą śm iechu, a już po opad 
nięciu k u rty n y  okazało się, że. 
ta  kom edyjka jest d ram atem  re ­
żysera Z bigniew a Lesienia.

Po raz kolejny  — nieste ty  — 
obdarzając naszych ak to rów  w iel 
ką życzliwością, niczego dobrego 
o tym  spek tak lu  powiedzieć nie 
można. P ierw sza odsłona bardzo 
nerw ow a, rozw ierzgana, a mimo 
to nudna. Mało ak to rstw a, dużo 
zw yczajnego gadania — jak  w 
urzędzie albo na naradzie  p roduk 
cyjnej. Jeden  tylko Jacek  Jacko

wicz w pełni p rofesjonalnie zbu 
dow ał postać Paravicinicgo. Jego 
p a rtn e rk i i p a rtn e rzy  za bardzo 
uw ierzyli w  tekst, anegdotę i... 
taką  sobie in trygę. Mało modula 
cji, urozm aicenia w podaw aniu  
tekstu , dużo zbyt pow ażnego trak  
tow an ia  m aterii d ram atu rg icznej. 
Scenka w ieńcząca spektakl całko 
wicie w ym yślona, p re tensjona lna  
— jak  zresztą cały  spektakl, k tó ­
ry  może się spodobać, jeśli w ino 
w ajcy  sobotniego rozczarow ania 
uspokoją n a rrac ję  sceniczną, po­
p racu ją  nad  zróżnicow aniem  po­
staci i nie będą mówić „na 
w sku tek”.

Słowem:- spek tak l bez reżysera, 
bez reżyserii, z ładną  scenogra­
fią  i... S ław om irem  K rzyw iźnia- 
kiem. k tó ry  bardzo, bardzo za­
wiódł jako  m orderca.

N iem niej zapraszam y w szyst­
kich cierpliw ych do te a tru , k tó ­
rem u nap raw d ę  trzeba  pomóc. 
Ale ta  „k rym ina lna” rean im acja  
to jeszcze za mało, żeby uzasad­
nić potrzebę istn ienia tego albo 
takiego tea tru , jako  przybytku... 
sztuki. Tym  razem  pom ylono ko 
m ercję z kam erdynerstw em .

Czy m am  rację? Żeby to spraw  
dzić trzeba  pójść po p ro s tu  do 
tea tru

CZESŁAW M ARKIEW ICZ

W sprawie 
weryfikacji

O trzym aliśm y oświadczenie W oje 
wódzkiej Kom isji K w alifikacy jnej 
do sp raw  byłych funkcjonariuszy 
Służby Bezpieczeństw a wojew ódz­
tw a zielonogórskiego.

W lipcu Kom isja zakończyła p ra  
cę. Ogółem postępow aniu w eryfiku  
jącem u podlegało 207 funk c jo n ariu  
szy, z k tó rych  nie o trzym ało opinii 
pozytyw nych 98 osób.

Z te j grupy  do C en tra lnej Komi­
sji K w alifikacyjnej, w W arszawie 
odwTołało sie 78 osób. CKK przeka­
zała następnie  odw ołania tychże 
osób z prośbą do W ojew ódzkiej Ko­
m isji o ponowne ich rozpatrzenie. 
WKK uznała, że w św ietle przepi 
sów U chw ały n r (50 Rany M ini­
s trów  z dnia 21 m aja  1990 roku, in­
stancją  w łaściw ą do rozpatrzenia 
odwołań jest K om isja C entralna. 
K om isja ta  rozpatrzy ła  78 odwołań, 
z k tó ry ch  35 zakw alifikow ała  pozy­
tyw nie.

Za K om isję: P rzew odniczący Ko­
misji W ojew ódzkiej. Senator RP 
E dw ard Lipiec.

D odajm y, że pozytyw ne rozpa­
trzen ie  odw ołania byłego fu n k c jo ­
nariusza, nie jest równoznaczne* z 
p rzyw róceniem  go do pracy.

Go p o w ie d zia ł
Grzegorz Piotrowski?

W ,„TełeexpressieM z 20 bm. ks. Hen 
r y k  J a n k o w s k i  p o w i e d z ia ł  o  sw ojej 
rozmowie z G r z e g o r z e m  P i o t r o w ­
s k im :  M y ś lę ,  ż e  to  s p o t k a n ie  j e s t  
w ie l k i m  p r z e ż y c ie m  d la  p a n a  G r z e ­
g o r z a  P io t r o w s k ie g o .  D z ie n n ik a r z  
TV z a p y t a ł  —  c z y  to  z n a c z y ,  ż e  p o  
r o z m o w ie  z  o b y d w o m a  s k a z a n y m i  
(19 h m . k s . J a n k o w s k i  r o z m a w ia ł  z 
A d a m e m  P i e t r u s z k ą )  w ie d z a  k s ię d z a  
n t . o k o l ic z n o ś c i  z a b ó j s t w a  k s . J e r z e ­
g o  P o p ie łu s z k i  z w ię k s z y ł a  s ię ?

O g r o m n ie .  D la t e g o  j e s t e m  z w o le n ­
n ik ie m  d o p r o w a d z e n ia  d o  ja k  n a j ­
s z y b s z e g o  p r o c e s u  o t w a r t e g o  —  w  
p e łn i  u c z c iw e g o  i  s p r a w i e d l iw e g o .

Mazowiecki 29 proc. 
Wałęsa 24 proc.

T elew izyjne „w iadom ości” prza 
kazały w yniki przedw yborczego 
sondażu O środka B adania  O pinii 
Publicznej PR i TV. Na pytanie, 
na kogo pan (i) będzie głosować, 
p referencje  wyborcze ' p rzedsta­
w iały się następująco : za T ade­
uszem M azow ieckim  opow iedzia­
ło się 29 proc. ankietow anych , za 
Lechem W ałęsą — 24 proc., na 
innych kandydatów  chce gloso­
wać 5 proc. respondentów , a naj 
w iększa grupa, 42 proc. zapyta­
nych stw ierdziła, że nie jest je ­
szcze zdecydow ania.

W edług OBOP w chw ili obec­
n e j m ożna spodziewać się 60- 
proc. frekw encji w yborczej.

S s m O m

O  B E L W E D E R  

Czytaj str. 2

Zapraszam moje kole­
żanki i kolegów do nowo 
otwartej

H U R T O W N I
„ 1 Z Z E T ”
Zielona Góra, 

Jędrzychowska 47 
czynna już od 22.10.90 
— od godz. 9.00.

EWA
95-Z

Zginęło siedem osób

Tragiczny weekend
w Zielonopórskiem
Policja zare jestrow ała 9 w ypad­
ków  drogow ych, w k tó rych  
śm ierć poniosło 7 osób, a 14 zo­
stało rannych . N ajtrag iczn iejszy  z 
nich  m iał m iejsce w sobotę ok. 
godz. 1.00 w nocy na  szosie tuż 
przed m iejscow ością O lszyna. K ie 
ru jący  sam ochodem ciężarow ym  
„m ercedes”, obyw atel niem iecki 
z jechał na ,lew y pas jezdni. Do­
szło do zderzenia czołowego z sa­
m ochodem  m ark i ,volksw agen 
g o lf ’. Śm ierć na m iejscu poniosły 
dwie osoby a cztery ran n e  odwie 
ziono do szpitala w Ż arach.

Zanotow ano 22 kradzieże: w Zie 
lonej Górze skradziono dw a samo 
chody vw  i ładę. W Nowej Soli 
na tom iast dokonano w łam ania do 
sklepu z a rtyku łam i pochodzenia 
zagranicznego. Skradziono tow ar 
na łączną sum ę 10 m in zł.

S traż  pożarna w yjeżdżała do 6 
pożarów . N ajgroźniejszy  mia! m iej 
sce w K rążkow ie, w .chlewni tam  
tejszych zakładów  rolniczych. S tra  
ty  szacuje s ię .n a  ok. 200 min zl. 
Spłonęła rów nież obora w  m ie j­
scowości Bielawy.

W iadomości z G łogow a nic bę­
dzie O ficer dyżurny  tam te jsze j 
kom endy policji stw ierdził, iż nie 
jes t upow ażniony do udzielania 
in form acji prasie...

(JW)

Or Stefan Krzym\liski:

Jestem ciborzaninem

Czytaj na str. 3

— Jeżeli p łynę łódką, k tó ra  po 
dziuraw iona tonie, to nie w yska

| k u ję  z niej, a le robię wszystko, 
żeby nie w puścić w ięcej wody, 
łódź nap raw ić  i u trzym ać ją  na 
fali — mówi doktor S tefan  Krzy 
m iński, lekarz psych iatra , k tó ry  
przed parom a dn iam i w ygrał kon 
kurs na dy rek to ra  Szpitala dla 
N erw ow o i Psychicznie Chorych 
w  Ciborzu.

— To p raw da, Cibór.z się sy­
pie. zresztą sy tuacja  w służbie 
zdrow ia jest dziś w yjątkow o t r u ­
dna. ale to moja pierw sza w ży­
ciu i mam nadzieję, że ostatn ia 
praca. Jestem  tu od dw udziestu 
lat. Nigdy nie było mi żle i d la ­
tego uw ażam , że m ani pew ne obo 
w iązki — w yjaśnia dalej d r K rzy 
m iński — Jestem  ciborzaninem  i 
tu jest m oje m iejsce w życiu.

Nowy dyrek tor szp ita la  w C ibo­
rzu  jes t optyrnistą. T w ierdzi, że 
w ystarczy być konsekw entnym  
nie m iotać się, otoczyć m ądrym i 
i kom peten tnym i ludźm i, a  w ie­
le da się zrobić. Nie załam ują go

też finanse. — Jeżeli pieniędzy 
nic m arno traw i się, a  m a cel, to 
naw et jeżeli będą one spływ ać 
tak  opornie jak  dotychczas, tc  
w szystko pow inno się udać — mó 
wi.

T rzeba polepszyć w arunk i, w  ja 
kich żyją pacjenci. Ju ż  w kró tce 
zostanie ukończony rozpoczęty za 
ledwie w czerw cu br. rem o n t jed 
nego z trzech oddziałów . Do koń- 
co przyszłego ro k u  szp ita l pow i­
n ien  m ieć cen tra ln e  ‘ ogrzew anie. 
Dr K rzym ińsk i i jego ludzie s ta ra  
ją  się także  pozyskać k ilkanaście  
m ieszkań d la  personelu  szpitala 
oraz opracow ać dalekosiężny 
plan  rem ontu  i rozbudow y.

D yrektor K rzym iński chce tak  
zorganizow ać sw oją pracę adm ini 
s tracy jną , aby nie zaniedbyw ać 
sw oich pacjentów .

— Z arządzałem  szpitalem  przez 
sześć la t i w  tym  czasie nie opu­
ściłem oddziału ani na miesiąc. 
A więc je s t to  możliw e. r

— W ierzym y.
ab r
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Zabójstwo w Bejrucie
BEJRU T. We w schodnim  B ejrucie 15 uzbrojonych mężczyzn, 

w edług św iadków  ub ranych  w m u n d u ry  libańskiej a rm ii, zam or­
dow ało  przyw ódcę praw icow ej p a rtii narodow o-liberalnej Dany 
Szamuna, jego żonę i dw óch synów. Był on synem  byłego p re ­
zydenta  L ibanu Camille Szamuna. Był też politycznym  zw olen­
n ik iem  chrześcijańskiego generała  M ichcla A uha, k tó rego  rebelię  
• tłu m iły  tydzień tem u  libańskie w ojska rządow e przy pomocy Sy 
ry jezyków . D any Szam un należał do najzagorzalszych k ry tyków  
fy ry jsk ie j obecności w ojskow ej w L ibanie.

Zastrzelił s ię  oficer dyżurny
WROCŁAW. Ja k  podaje w rocław ski dziennik  „Słowo Polsk ie”,

19 bm. w  sztab ie  Ś ląskiego O kręgu W ojskowego we W rocław iu 
podczas pełn ien ia  służby oficera dyżurnego, zastrzelił się ppłk  
W iesław T. Był on  oficerem  politycznym  — n iedaw no odszedł 
ze stanow iska dowódcy ds. w ychow aw czych jednej z brygad 
Ś ląskiego O kręgu W ojskowego. Z nalazł się w śród k ilkuse t osób 
na  tzw . liście przejściow ej, co ■ w iąże się z m ożliw ością odejścia 
ze służby w ojskow ej po okresie pół roku . Przyczyną sam obójst­
w a  bada p ro k u ra tu ra  w ojskow a.

Wiec w Timisoarze
BUKARESZT. W p ią tek  w  T im isoarze — m ieście, k tóre  dało 

przed 10 m iesiącam i początek  rum u ń sk ie j rew o luc ji — odbył się 
w ielotysięczny w iec, zorganizow any przez  stow arzyszenie „T i- 
m isoara”. P rzeb iegał on  pod hasłam i: „P raw da  isto tnym  sk ład n i­
k iem  dem okracji”, „S ecurita te  przed i po 22 g rudn ia", „Kto do 
nas . strze la ł po 22 g rudn ia?”. D em onstranci skandow ali hasła 
antykom unistyczne, an tyrządow e, w  ty m  także przeciw  p rezy­
dentow i Iliescu.

Tydzień Kultury Chrześcijańskiej
WARSZAWA. 21 bm., w obecności p rym asa Polski kard . Jó ­

zefa G lem pa, w A rch ikated rze  W arszaw skiej iw . Jan a  odbyła 
się u roczysta inau g u rac ja  X V I T ygodnia K u ltu ry  C hrześcijań­
skiej, k tó rego  m yślą  przew odnią w  tym  roku  są słow a O jca Sw ię 
tego Ja n a  P aw ła  I I  „m usicie w ym agać od siebie n aw et gdyby 
inni od w as nie w ym agali”. Mszę koncelebrow ał ks. W ładysław  
M iziołek; hom ilię w ygłosił k ra jow y  duszpasterz  środow isk tw ó r­
czych, ks. W iesław  N iew ęgłow ski. W koncercie w ystąp ili m in . 
Maja K om orow ska, A ndrzej Łapicki, A nna N ehrebecka, M ariusz 
Dmochowski i chór A rch ik a ted ry  W arszaw skiej.

Nowe marki niem ieckie
W ARSZAW A. N arodow y B ank Polski został poinform ow any, 

że x d n iem  1 październ ika  b r. D eutsche B undesbank  w prow adził 
do obiegu d w a now e bankno ty  o nom inałach  100 i 200 DEM.

Banknot o  nominał* 100 DEM jest utrzym any w  tonacji n ie­
bieskiej i  znajduje się na nim  (na aw ersij) w izerunek  p ian istk i 
Clary Schum ann, zaś na rew ersie fortepian na tle budynku kon 
•erw atorium  w e Frankfurcie nad Menem.

Z kolei banknot o  nom inale 200 DEM jest u trzym any  w tona 
cji brązowej. Na a w ersie w idn ie je  w izerunek  chem ika i lekarza, 
lau re a ta  nagrody N obla z roku  1908, P au la  E hrlicha. Na rew er- 
*ie ban k n o tu  znajdu je  się m ikroskop  uczonego na  tle  m ik r osko 
pow ego w idoku  kom órki.

Królowa FabioSa na Jasnej Górze
CZĘSTOCHOWA. P rzebyw ająca  w Polsce królow a Belgii F a- 

biola p rzyby ła  21 bm . na  Jasn ą  G órę. P rzyw ita li ją  generał Za 
konu  P au linów  o jd e ć  J a n  N alazkow ski i przeor k lasz to ru  ojciec 
Je rzy  Tom ziński. K ró low a spo tkała  się w  sali ry cersk ie j z g ru ­
pą dzieci n iepełnospraw nych . P o  obiedzie odleciała do  B rukseli.

Spotkanie Thatcher —  Primakow
LONDYN. P rem ier W ielkiej B ry tan ii M argare t T h a tch er po-

• tw ierdziła w sobotę, podczas rozm owy ze specja lnym  w ysłann i­
k iem  G orbaczow a ds Zatoki P ersk ie j Jew gien ijem  Prim akow em , 
że Irak  m usi opuścić K uw ejt i że nie m a mowy o żadnych ustę 
pstw ach  w obec B agdadu.

Sojusznicy nie m uszą nic płacić Saddam ow i H usajnow i za w y­
cofanie się z  K uw ejtu  — ośw iadczyła pan i T hatcher. Irak  powi 
h ien  się s tam tąd  w ynieść i „to w szystko”.

Misja Heatlta
LONDYN. Były b ry ty jsk i p rem ier Edward Hcath przyznał 

po spotkaniu  w B agdadzie ż Saddamem Husajnem, że spotkał 
się u gospodarza ze zrozum ieniem  d la  sw ej m isji, jednak  nie 
zdołał uzyskać zgody na zw olnienie przez I ra k  b ry ty jsk ich  oby­
w ate li — p rzynajm n ie j tych  chorych i w  podeszłym  w ieku.

Odwet?
JEROZO LIM A. T rzech Izraelczyków  Zostało zasztyletow anych 

w jerozolim skiej dzielnicy B akaa. C zw arty  został ranny . P o li­
c ja  za trzym ała podejrzanego o ten  czyn A raba, nie w yklucza, że 
by ł to  odw et za n iedaw ną k rw aw ą  m asak rę  n a  P alestyńczykach 
na wzgórzu św iątynnym  w Jerozolim ie. Policja izraelska za s tr  ze 
lila  w tedy  21 Palestyńczyków . N ieznana organizacja fundam en­
talistów  islam skich  przyznała się telefonicznie do zasztyletow a­
nia Izraelczyków .

Rozmowy M o s k w a -W iln o
MOSKWA. Rządy ZSRR i Litw\y podejm ą pod koniec listo­

pada oficjalne negocjacje na  tem at norm alizacji dw ustronnych 
stosunków  — uzgodnili w  M oskwie N ikołaj Ryżkow  i Y ytau tas 
Landsberyls.

Po zatrzymaniu Polaków w Australii
MELBOURNE. W zw iązku z in form acjam i w spraw ie zatrzy­

m ania w M elbourne przez w ładze im igracy jne A ustralii grupy 
obyw ateli polskich, d ep artam en t konsu la rny  i w ychodźstw a Mi­
n is te rs tw a  S p raw  Z agranicznych w yjaśnia, że w ciągu osta tn ich
12 m iesięcy odnotow ane zostały 3 p rzypadk i grupow ych zatrzy­
m ali obyw ateli polskich pod zarzutem  n ielegalnej p racy  w A us­
tra lii. D otyczyło to 80 obyw ateli polskich n a  Ogólną liczbę 3 tys. 
nielegalnych im igran tów  zatrzym anych w  tym  okresie w  Aus­
tralii. P rzew idu je  się, że wszyscy zatrzym ani o trzym ają nakaz 
opuszczenia A ustra lii w  ciągu 7 dni. W ładze im ig racy jne zape­
w niły , że w szystkim  um ożliw ią opuszczenie obszaru tego k ra ju  z 
m ien iem  i  zgromadzonymi oszczędnościami. (PAP)

ieia w siedzibie FOS
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BERLINA)

W nocy z czw artku  n a  p ią tek  bm. 20 przedstaw icieli policji k ry ­
m inalnej w  obstaw ie 150 po licjan tów  w targnęło  do siedziby lew i­
cow ej p a rtii n iem ieckiej PD S i dokonało p rzeszukania  pomieszczeń 
w  celu zabezpieczenia m a te ria łu  dowodowego na  rzekom e m alw er­
sacje finansow e przedstaw icie li te j pa rtii. Z łam anie przy  tym  
przez przedstaw icieli w ładzy zasad im m un ite tu  poselskiego oraz 
szersze uw aru n k o w an ia  polityczne te j akc ji nadały  je j w szelkie 
cechy skandalu , k tórego rozm iar w ykracza poza obszar B erlina.

Z jednogłośną k ry ty k ą  postępo 
wania- senato ra  ds. w ew nętrz­
nych, P atzo lda z ram ien ia  rządzą 
cej w B erlinie p a rtii SPD, który  
by ł m otorem  te j akcji, w ystąpili 
nie ty lko przedstaw iciele sam ej 
PDS, lecz rów nież czołowi rep re ­
zentanci p a rtii koalic ji rządzącej 
w  Niemczech. „N iechętnie w idzę 
p rzedstaw icieli p ro k u ra tu ry  w  po 
m ieszczeniach p a rtii opozycyj­
nych” — pow iedział przew odni­
czący FD P, G ra f L am bsdorff, a 
p rzedstaw iciele Zielonych zażąda 
li, podobnie jak  przew odniczący 
PDS C yd,, u stąp ien ia  senato ra  
Patzo lda ze stanow iska. Ze strony  
p arlam en tu  n iem ieckiego z żąda­
n iem  zbadan ia  podejrzen ia  o zła 
m anie im m un ite tu  poselskiego w y

Kłopoty Husajna
P rasa  w  Z jednoczonych E m ira­

tach  A rabsk ich  i B ahra jn ie  poda­
je, iż I ra k  zaczął w ycofyw ać swe 
w ojska z po łudnia K uw ejtu . S et­
k i czołgów i wozów opancerzonych 
przerzuconych ponoć zostało w  cią 
gu ostatn ich  dw óch nocy n a  pó ł­
noc okupow anego k ra ju .' Skóncen 
trow ano  je w  re jon ie  M atla, obej 
m ującym  sporne pole naftow e Ru 
m ajlah  i dw ie w ysepki W arba i 
B ubijan. A m erykańscy dyplom aci 
w  B ah ra jn ie  są  zaskoczeni tym i do 
n iesieniam i.

Irack i przyw ódca Saddam Hu­
sajn znalazł się w  pow ażnych ta ­
ra p a ta c h  i może być zmuszony bez 
w ojny  do w ycofania się z K uw ej 
tu . R acjonow anie (od przyszłego 
w torku) benzyny w  Ira k u  ozna­
cza, że sankcje  ONZ zaczynają 
sku tkow ać i „sypią p iasek  w  try­
by  irack ie j m ach iny  w o jenne j” — 
ośw iadczył w  Paryżu m in ister ob­

rony  USA Richard Cheney.
P rzed  s ta c jam i benzynow ym i w  

Ira k u  u s taw ia ją  się długie kolejk i 
sam ochodowe. B ogatem u w  ropę  
Irakow i zaczyna b rakow ać chem i­
kaliów  niezbędnych do ra f in ac ji 
ropy.

s tąp iła  jego przew odnicząca, R ita 
S ussm uth  (CDU).

C ała sp raw a m a przy tym  m iej 
sce w  okresie zn a jd u jące j się już 
w pełnym  rozruchu  w alki przed 
w yborczej w  Niemczech, co w ywo 
lu je  dodatkow e zain teresow anie 
n ią  polityków  i opinii publicznej. 
Zm usza to obserw atorów  i k o n tra  
hen tów  politycznych w N iem ­
czech do postaw ien ia  py tan ia , czy 
chodzi tu ta j  p rzy  tym  w yłącznie o 
107 m ilionów  m arek  przelanych 
przez p a rtię  PDS na radzieckie 
kon ta  za granicą.

A N D RZEJ STACH

Najbogatsi 
w ku lturze

Tynodn ik  „W prost” opubliko  
wał w łasną listą 10 najbogat­
szych ludzi po lsk ie j ku ltu ry . 
R edakcja  opierała się jednak  
na in form acjach  „z drug ie j tę 
k i”, poniew aż przedstaw iciele  
te j s fery , z  w y ją tk ie m  D anie­
la O lbrychskiego, n ie  by li za ­
in teresow ani u ja w n ien iem  tych  
danych. A  oto ow a dziesiątka:
1. K rzy sz to f n enderecki, 2. Da. 
niel O lbrychski, 3. A ndrze j 
Szczyp iorski, 4. Jerzy  D uda- 
Gracz, 5. S tan isław  L em , 6. 
■Witold Lutosław ski, 7. Janusz  
Rolicki, 8. K rzyszto f Zanussi, 
9. Franciszek S tarow ieyski, 10. 
Zbigniew  Nienacki.

(PAP)

„Gazeta Lubuska” 
na przetarg?

Jak podaje sobotnia „Rzeczpospo­
lita” Komisja Likwidacyjna RSW o- 
pracowała, i wkrótce przekaże do roz 
patrzenia przez Radę Ministrów 
plan likwidacji Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa-Książka 
-Ruch”.

Zgodnie ż ustawą o likwidacji mo 
żliwe były tylko trzy warianty prze 
kształceń poszczególnych części 
RSW: nieodpłatne przekazanie spół­
dzielni pracowniczej, sprzedaż na 
przetargu lub przekazanie na. rzecz 
Skarbu Państwa. Ostateczną decyzję 
w tej sprawie podejmie Rada Mini­
strów.

Wśród 100 pism planowanych do 
wystawienia na przetarg znalazła się 
„Gazeta Lubuska”. Kolejnych 71 
przekaże się spółdzielniom dzienni­
karskim, a 8 — Skarbowi Państwa.

Zielonogórska Spółdzielnia „Lub- 
press” nie otrzyma więc prezentu 
od Komisji Likwidacyjnej...

Laureaci 
Konkursu 
Chopinowskiego

Ogłoszenie w  nocy z 19 na  20 
bm . nazw isk  lau rea tów  X II M iędzy 
narodow ego K onkursu  P ian lstycz 
nego im . F ryderyka  C hopina b y ­
ło uw ieńczeniem  trzy tygodnio­
w ych zm agań m łoSych p ianis­
tów  z 31 kra jów . I nagrody  nie 
przyznano, II nagrodę i sreb rny  
m edal K evłn  K enner (USA), III 
b rązow y m edal Y ukio  Y okoyam a 
(Japonia).

V ,.* .- . t*  .-••f ,-v . tu

s m m m s s
BURAKI pastew ne — sprzedam . 
G orzów, tel. 288-32. 5-ZB

VVV Bus 1S78 — sprzedam . Zie­
lona G óra tel. 640-89. 5-ZB

DWA w olne m iejsca do G oete- 
borga — w yjazd 24 bm- Gorzów, 
tel. 266-52 — rano. 4-ZB

i M C / k t t
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Kandydaci
w rozjazdach

W drugim  dniu pobytu na zie 
m i poznańskiej TADEUSZ M A ­
ZOW IECKI m.in. pow iedział do 
zgrom adzonych w au li un iw ersy ­
teckiej: „nie znam y jeszcze up ra  
w nień przyszłego prezydenta , tym  
bardziej więc — nie należy zbyt 
w iele obiecywać. D okonując w y­
boru  — n ie  dajcie się ponieść em o 
cjom . W ybierajcie z nam ysłem  i 
pow agą, b o  nie m a już „onych” 
i te raz  Polskę stanow im y m y 
w szyscy i m y będziem y decydo­
w ać o je j przyszłości”.

P y tan y  w ielokrotnie o stosunek 
do Lecha W ałęsy T . M azow iecki 
w y jaśn iał: „nie zapom niałem , że 
on zaproponow ał mi u rząd  prem ie 
ra! m am  nadzie ję  że i on nie za­
pomni, iż na  to  k im  jest teraz, 
w pływ  m ieli inni ludzie, w tym  
rów nież ja ”.

We W rocławiu odbył się przed 
w yborczy m ityng KORNELA MO 
RAW IECKIEGO. K andydat na 
p rezydenta  pow iedział: „...jeżeli 
zostanę prezyden tem  spow oduję 
zaniechanie przez Polskę sp łat 
w szelkich d ługów ”.

W Siedlcach z członkam i' PSL  
spotka!, się ROMAN BARTOSZ- 
CZE. Podkreślił, że polityka gos­
podarcza rządu godzi w m ieszkań 
ców  wsi.

LESZEK M OCZULSKI przeby­
w ał w  K rakow ie i N ow ej Hucie. 
Pow iedział m.in.: „w razie w y­
gran e j pow ołam  na p rem iera  oso 
bę  nie zw iązaną z K PN. N ie m am  
zam iaru  zaw ierać uk ładu  z Mazo 
wieckim . Po trzebu jem y szjrbkiej 
p ryw atyzacji naszej gospodarki, 
na tychm iastow ej popraw y wsi poi 
sltie j”.

W K rakow ie przebyw ał rów nież 
JA NU SZ KORW IN -M IK K E: 
„U w aiara , że szansę n a  wygrąnio- 
w yborów  m ą Lech' W ałęsa i ją ” . 
L ider U nii P o lityk i R ealnej opo­
w iedział się za w iększościow ym  
system em  w yborczym , rozdziele­
niem  p ań stw a  od K ościoła, ode­
b ran iem  rządow i p raw a  in ic ja ty ­
w y ustaw odaw czej. Na spotkaniu  
w  N owym  T argu  stw ierdził: ..Opo 
w iadam  się za dobrym , uczciw ym  
i spraw iedliw ym  kap ita lizm em ”.

W ŁODZIM IERZ CIM OSZE­
W ICZ spotkał się w W arszaw ie z 
członkam i Z w iązku Bezdom nych. 
„T rak tu ję  w asze środow isko, w a ­
szą organizację jako  sw oiste lob­
by. T ak ie  organizacje  pow inny wy 
w ierać p resję  na ludzi, k tórzy  po 
de jm u ją  decyzje”. W tym  sam ym  
dniu W. Cim oszewicz spotkał się 
z pensjonariuszam i Domu W cterh 
na.

JA N  BRATO,SZEWSKI na „ Ja r 
m ark u  sask im ” : „Po każdym  w y­
pow iedzianym  przeze m nie słowie 
przybyw a m i sym patyków ”.

K andydat na prezydenta , p re ­
zes C hrześcijańsko-D em okraty- 
cznpgo S tronn ic tw a Pracy. W ŁA­
DYSŁAW  SIŁA -N O W ICK I udał 
się do L ondynu, na zaproszenie 
członków  S tronn ic tw a W ielkiej 
B rytanii.

Na podst. PA P oprać. (JK>

Senator Piotrowski 
zostaje przy Wałęsie

Senator WALERIAN PIOTROW­
SKI pełni funkcję przewodniczącego 
Chrześcijańsko - Demokratycznego 
Stronnictwa Pracy w Zielonej Gó­
rze. Przywódca ChD SP, WŁADY­
SŁAW SIŁA-NOWICKI kilka dni te 
mu zdecydował się kandydować d* 
urzędu prezydenta RP. Walerian 
Piotrowski jest jednocześnie aktyw 
nym działaczem Porozumienia Cen­
trum, które jak wiadomo popiera 
Lecha Wałęsę. Poprosiliśmy senato 
ra o wypowiedź, jak godzi tę sprze­
czność :

„Lech Wałęsa w programie wybór 
czym uznaje wartości ważne dla 
Chrześcijańskiej Demokracji a więc 
uznanie dla godności i wolności 
człowieka i obyw atela . w ynikające 
z przyjęcia polskiej, narodowej i 
chrześcijańskiej tradycji, Tyle od 
strony ideowej — mówi senator Pio 
trowski. — Wałęsa jest najpoważ­
niejszym kandydatem. Potrafi pro­
wadzić dialog społeczny, szczegól­
nie z tymi, których reform y doty­
kają najmocniej. Umiejętność tak  
rozumianego dialogu gw arantuje 
skuteczność reformy państwa i go­
spodarki. Celem tego wszystkiego są 
przem iany w ewnętrznej sytuacji 
Polski na m iarę godności człowiek* 
a przez to znalezienie miejsca w ro 
dżinie narodów europejskich. Uwa 
żam, że potrzebny jest prezydent, 
k tóry  byłby aktyw nym  członkiem 
polityki państwowej. Wałęsa ma au 
torytet, poparcie i będzie w stanie 
prowadzić taką politykę. Tak rozu 
miana działalność prezydenta może 
być i będzie prowTadzona w granicach 
prawa konstytucyjnego, stąd obawy 
przed tendencjami anty demokraty cz 
ńymi nie znajdują według mnie 
uzasadnienia. Dzisiaj w Polsce nie 
można być antydem okratą.

Wielość kandydatów dowodzi wol 
ności demokratycznej, ale skutecz 
ność demokracji polega na koncen 
tracji w wyborze. Z tych przyczyn 
nie mogę poprzeć mecenasa Siły- 
Nowickiego, do którego żywię w ie l­
ki szacunek także polityczny. W 
swym stanowisku nie je3tem odosob 
niony. Nie tylko bowiem wielu dzia 
łączy Chrześcijańskiej Demokracji 
ale także wiele innych ugrupowań 
politycznych o charakterze chrzęści 
jańskim wypowiedziało si« za w y­
borem L. Wałęsy.

(SG)

Jazów zapowiedział 
rozwiązanie 
Układu Warszawskiego

M inister obrony ZSRR, JD m itrij 
Jazów  zapow iedział, że w toku 
zbliżającego się posiedzenia dorad 
czego kom itetu  politycznego U kta 
du W arszaw skiego rozw iązana zos 
tan ie  s tru k tu ra  w ojskow a tego 
pak tu .

Doszliśmy do w niosku .— powie 
dział m arszałek  Jazów  w p iątek  
na  konferencji prasow ej w  Mos­
kw ie, zw ołanej na zakończenie w i 
zyty sek re ta rza  obrony USA R i­
charda  C heney’a w ZSRR — że 
s tru k tu ra  w ojskow a U kładu W ar 
szaw skiego nie jest potrzebna. W 
najbliższym  czasie — dodał — pro 
b lem  ten zostanie o fic jaln ie  ro z ­
wiązany.

-  O  -
Podczas listopad owego szczytu 

U kładu W arszaw skiego w B uda­
peszcie Czechosłow acja zaproponu 
je rozw iązanie w ciągu sześciu 
m iesięcy naczelnego dow ództw a 
p ak tu  — poinform ow ał V aclav Ha 
vel w  coniedzielnytn w yw iadzie ra  
diowym.

Dużo aut, mało transakcji
Pom im o k iepsk iej pogody nie za 

b rak ło  am atorów  giełd samochodif 
wych. U trzym uje się spore zain te 
reso%vanie, a le tran sak c ji hand lo ­
wych zaw iera się n ie z b jt dużo.

ZIELONA GORA

Ceny. sam ochodów: fia t 12óp: 
1978 — 6—6.3 m in  zl; 1979 — 7,6 ■- 
7,8 m in  zł; 1980 — 7—8,2 m in  zł;
1981 — 8,5 m in zl; 1983 — 10,3—
10,5 m in  zł; 1984 — 12.2—14 m in 
zł; 1986 —  15,8—16,5 m in zl; 1987
— 16,8 m in  zł; 1989 — 20,5 m in zł;
1988 z k a ro serią  z 1990 r. — 20,5 
m in zł.

F ia t 125p: 1978 — 8,5 m in zł;
1985 — 19 m in zl; 1988 z siln ik iem  
poioneza — 28 m in  zł; 1989 — 31 
m in zł. Polonez — 1980 — 19 m in  
zł; 1981 — 15—18 m in zł; 1982 —

' 16 m in zł; 1983 — 23 m in  zł. Syre 
na: 1975 — 2,4—2,6 m in  zł, a  o czte 
ry  la ta  sta rsza  2,3 m in  zł,

Z sam ochodów  zagranicznych: 
skoda 1969 — 7,5 m in  zl; 1980 —
14 m in zł; 1984 — 25 m in zł. T ra ­
ban t z 1978 — 5,5 m in  zł; łada
1986 — 35 m in  zł. A udi 80 z 1980
— 27 m in  zł, a  z 1981 — 5,8 tys. 
DM, aud i 100 z 1979 — 29 m in  zł, 
opel reko rd  1978 — 29 m in  zł; cor

sa 1987 ’— 68 m in  zl, m ercedes:
1971 — 12,5 m in zl, 1978 — 42 m in 
zl; 1973 — 3$ m in  zl, 1980 — 42— 
43 m in  zł; 1982 — 52 m in  zł; golf:
1977 — 4.4 tys. DM; 1979 — 24 
m in zł; 1980 — 28 m in  zł; passa t
1981 — 41 m in zl; polo 1979 —
15,5 m in  zł; derby  1980 — 26 m in  
zl; ren au lt: 1981 — 19,5 m in  zł;
1982 — 28 m in  zł; ford taunus 1978
— 21 m in zł; peugeot 1981 — 25 
m in zł; opel 1980 — 19,5 m in  zł.

Były także sam ochody dostaw ­
cze, i tak  ńp. za nysę z 1984 r. żą 
dano 14,8 m in zl, z ą  da iha tsu  z 
1984 — 6 tys. DM, vw  bus 1981 —
8 tys. DM, a z 1982 — 3,6 tys. DM.

(MS)
GŁOGÓW

F ia t 126p: 1877 — 6,2; 1981 — 
8,5; 1982 — 11; 1983 —' 12; 1984 —
11—14; 1985 — 15,1; 1986 — 15—17; 
1987 — 17; fia t 125p com ­
bi z 1977 — 11; 1930 — 10— 
13;' 1982 — 14; 1986 — 20— 
21,8; polonez: 1981 (diesel z siln i­
k iem  peugeot) — '23,5; 1980 — 17;
1984 — 24—26; 1986 — 30; syrena
1982 — 4,5.

Sam ochody zagraniczne: t r a ­
ban t 1965 — 3,8; 1988 — 15; 1989
— 20; dacia — 1974 — 7,5; 1983 — 
18; 1984 — 18—20; 1986 — 19;\

w artb u rg : 1982 — 9: 1984 — 11; 
1935 — 11—16; 1988 — 17; skoda:
1977 — 8,2; 1985 — 24; 1987 — 18— 
25; łada: 1980 — 17; 1985 — 10— 
12; aud i: 1987 — 105, a  audi do re  
m ontu  za jedyne 10; peugeot 197(5
— 8,5; re n a u lt: 1980 — 19; 1983 — 
37; opel: 1980 — 8,5 tys. USD; 
golf: 1978 — 14—18; 1980 — 20— 
23; 1981 — 19—23,5, polo: 1978 — 
14; 1981 — 18—20; passat: 1979 — 
16 m in zł.

Sam ochody dostawcze żuk 197.)
— 12; nysa z 1993 — 23. B yły tak  
że m otorow ery: o'gar z br. za 2,2; 
m otorynka z br. za 2 i  jaw a z 
1974 — 2 m in zł".

(jac)
GORZÓW

Fiat- 128p: 1974 — 6,5; 1975 '— 6;
1978 — 8—9; 1979 — 6,3—7,5; 1983

— 7,5; 1984 — 12,2; 1985.— 12,2; 
1888 — 16—17,5; fia t 125p: 1982 — 
11; 1988 — 29,5; sy rena za 2,5.

Sam ochody zagraniczne: wołga 
(silnik m ercedesa) z 1977 — 17; vw  
passat: 1975 — 8,5; 1979 — 17: 
bm w : 1979 — 17; 1986 — 16 tys. 
DM; opel kade t z 1980 — 24; audi 
100 z 1978 — 30; m ercedes z 1980
— 7 tys. DM; honda prelude z 1980
—  22 .

(Ja)
WARSZAWA

Polski f ia t 126p 650 ccm: wozy 
tegoroczne nowe, lub po n iew iel

kim  przebiegu; 26—26,5 m in  zl; ro  
cznik 1989 — 22—24,5; 1988 — 17,5 
21,5; 1987 — 17—19,5, 1986 — 15— 
15,5; 1985 — 13— 16,5; 1984 — 10,5 
—12,5; 1983 — 9—11,5; 1982 — 8,5 
—U ; 1931 — 3—10,5; 1980 — 6,2— 
8,5.

12Sp bis: 1990 — 29—30; 1989 —
24.5—26; 1988 -  21,5—25; FSO 
1500: 1990 * 28—32,5; 1989 -  22— 
26,5; 1988 — 21,5—24,5; 1987 — 21 
—24; 1988 — 18,5—21,5; 1985 — 
17—18,5; 1984 -  16—17; 1933 —
12.5—15; 1982 — 10,5—13.5; 1931
— 10— 11; 1980 — 9—10,5. 

Polonez: 1990 — 43—53; 1989 —
40—44,5; 1988 — 34,5—38,5; 1987 — 
33—35,5; 1986 — 29,5—33; 1985 — 
20—24,5; 1984 — 19—22; 1983 — 

-18—19,5; 1982 — ' 13—16; 1981 —
12— 14; 1980 -  10—11,5.

Ł ada 2107 1939 — 40,5—44,5; 
1938 -  34—36,5, 1987 — 29—32.5;
1986 .— 27—30. , 1985 — 27,5—29;
1984 — 24—27; 1983 — 26—31; 1982
— 21—23; 1981 — 19—21. 

W artburg : 1990 — 42,5—44.5;
1989 — 38—42; 1988 —  27,5—34;
1987 — 25—26,5; 1986 — 18,5—21;
1985 — 17—20,5; 1984 — 18—20,5;
1983 — 17—18

Skoda 105: 1989 — 42—46; 1988
— 34—36; 1987 — 32—34,5; 1986 — 
28—30,5; 1985 — 22—25; 1984 — 
19—20,5; 1983 — 15—17,5; 1982 —
13—16; 1981 — 11—12.
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Nr 11 22.10.199(5 J I GAZETA NOWA

Wieś to nie pachołki
Jeszeza nie w szyscy zdąży­

li się zebrać w w iejsk ie j sa­
li w  Bolew icach w  gm inie 

Pełczyce, gdy do środka w padł jak  
bom ba m łody  cziow iek i zaw ołał: 
łłyszeliic i*? ' ropę  z H olandii spro 
WwSsiłi 1 b ędą  ją  po  4 tys. zł sprze 
daw ać! Szlag  by  to  trafił...

N a spo tkan ie  z posłem  R yszar­
dem  K ołodziejem  z PSL  przyszło 
k ilkadziesią t osób zw iązanych głó 
w-nie x ro lnictw em - Z góry w ięc 
było w iadom o, że tem a ty k a  ro ln i­
cza zdom inuje zebranie, a ty m ­
czasem  początek  by ł zgoła inny.

— P racu ję  jako  nauczyciel na 
i proszę m i powiedzieć, jak

to  się stało, i e niezgodnie z p ra ­
w em , w prow adzono do szkół re li- 
S1?? — gdy Lesław  Siiżcw ski koń 
czył zadaw ać to  pytanie, jego głos 
brzm iał już m ocno — I jeszcze je 
dno: jak  wy, posłowie, oceniacie 
p ro jek t ustaw y o p rzeryw an iu  c:ą 
ży?

Gdy odpow iedź posła okazała 
*;Q w ym ija jąca , na sali dał się 
słyszeć pom ruk  niezadow olenia. 
P rzy  stw ierdzeniu , że „aborcja, to ■ 
tem at d e lik a tn y ”, Siiżew ski, przy 
aprobacie sali, p rzerw ał w ypo­
wiedź posła: m oże niech to naród  
rozstrzygnie w  drodze re fe ren ­
dum?

— Tego nie zaakceptow ano — 
Poseł w  sw ej w ypow iedzi ciągle 
był n iezdecydow any — Będziem y 
chyba rozm aw iać z księżmi...

•— O czym? Boją się re fe re n ­
dum, bo p rzeg ra ją  — zaczął St. 
Dycha, ale Teresa S tarzyńska 
p rzerw ała m u podryw ając się z 
krzesła:

— Skoro jesteśm y w ierzący, to 
Po co ta ustawaY>

Z sali dały  się słyszeć głosy: 
T ak  jest! Mówi się o dem okracji, 
a  i tak  robią, co chcą!

— A ja  uw ażam , że aborcja, to 
tem at zastępczy, by  ludzie byli

zajęci k łó tn iam i — na tw arzy  B. 
L ew ickiej w idać było  zdenerw ow a 
nie, a le szybko się uspokoiła w i­
dząc poparcie zebranych. — Są 
spraw y rolnicze, gospodarcze, n a ­
p raw dę pilne, a  oni rzuca ją  lu ­
dziom aborcję!

— Za politykę znów  się b iorą 
ci, co pojęcia o tym  nie m a ją  — 
E dw ard  Zabłocki wyszedł n a  śro­
dek sali, by go wszyscy dobrze 
słyszeli — Pam iętacie  w ybory sa ­
m orządow e? Ile to się nagadano 
na  tam te  rad y  narodow e, że nic 
nie zrobiły. A co teraz? Z ostaliś­
m y bez pieniędzy! Nic n ie  m o­
żemy! Aby więc szarym  ludziom 
zam ydlić oczy, to proszę bardzo, 
w ym yśla się re lig ię  w szkole, a -  
borcję, p rezyden tu rę . A  co ' my, 
zw ysii ooyw atele, m am y z tego? 
Przyspieszać i przyśpieszać, niech 
ludzie ogłupieją. A jakąż g łupotą  
w ykazał się rząd  zadzierając z 
ZSRR! Chcieii Europę zaw ojow ać 
i co m ają? O sam otnienie. Gdzie 
te  buble sprzedam y, jak  nie do 
Rosji? L udzie pójdą na  b ru k  za ■ 
głupotę w ładzy!

— M a pan  rac ję  — zaw ołał ja ­
kiś człowiek, k tó ry  przed chw ilą 
w szedł do sali — W łaśnie podali, 
że G orbaczow  dostał Nobla...

— No widzicie. R osyjski ry n ek  
zbytu ci m ąd ra le  stracili. N iem cy 
tam  weszli od razu , a nam  nędza 
zagląda do domów. Ludziom  nie 
starcza na chleb, a W aięsa z sie­
k ierą  chce PG R -y  rozbijać. Czy 
to m a być polityk?! K ler rozpano­
szył się wszędzie, opanow ał S enat 
i tam ci tak  tańczą, jak  k le r zagra. 
Jeszcze trochę, ii bu rm istrza  będzie 
my zatw ierdzać na plebanii...

.— Ma 'p a n  rację , że polityki 
w schodniej nie ma — zgodził się 
poseł — P ian  Balcerow icza od po 
czątku był w istocie dyktatem  
M iędzynarodow ego F unduszu  W a­
lutowego. Rząd nie boi się w si i 
dlatego pod M ławę w ysłał wozy

pancerna przeciw ko bezbronnym  
chłopom...

— P an ia  pośle, jesteśm y rozcza 
row ani tym  n ieudolnym  rządze­
n iem  — spokojnie, jak  przystało  
n a  sw ój • w iek, pow iedział S t. 
Szczepanik — U w ażam , że jes t to 
celowa polityka, by zniszczyć f i­
la r  po lskiej gospodarki — ro ln ic ­
two! Zachód boi się naszych plo­
nów  i ste ru je  odpowiednio rz ą ­
dem -w  W arszawie.

— P roszę nam  powiedzieć, d la­
czego tak  się dzieje — spytał J a ­
nusz Skorupa — j a  w idzę w ielką 
niem oc w as, posłów. Wy nic nie 
możecie!

— Czy wy się boicie o stołki? 
— przerw ał m u gw ałtow nie T a ­
deusz Lew icki — G dy zaczynacie 
mówić , o spraw ach  wsi, to  tak i 
K uroń, czy kto inny w am  p rze­
ryw a i tw ierdzi, że to nie n a  te ­
m at...

— Tak, m a pan  słuszność. Prze 
ry w a ją  nam , *tupią na  sali; a os­
ta tn io  wychodzą. Do n ad staw ia ­
n ia  karKu zostaio k ilkunastu  ro l­
ników . R eszta troszczy się ty lko 

1 o sw e stołki, od' lew icy po p r a ­
w icę.. W k u lu a rach  dochodzi do 
przepychanek, p raw ie bójek.

— P an ie  pośle! — zerw ał się 
T adeusz Sm ulski — W idzi p an  te 
ręce? Te czarne ręce?! Od 60 la t 
jestem  chłopem , ale tak im  dzia­
dem, jak  ze m nie zrobiła te raz  
„Solidarność”, to jeszcze nie b y ­
łem . M am  40 ton  ziem niaków , 20 
ton zbsża, n ik t tego nie chce k u ­
pić, a ja  nie m am  czym zapłacić 
podatków !

— Z ajm ę się tym  zbożem...
— Pan, pan ie  pośle, w ykazuje 

tu  sw ą niem oc — nerw ow o pow ie 
dzia! J . Skorupa — Czy poseł m a 
się zajm ow ać zbożem? P a n  m a  p il 
nować, by były  m echanizm y po­
zw alające od różnych Sm ulskich 
kupow ać ziarno!

— Po wizycie u  ministra rolni­
ctw a, B ylińskiego, w iem , ża on  nic 
n ie może — m achnął rę k ą  W. Pruc
— G dyby m iał trochą honoru, to 
by się podał do dym isji— Tana 
te raz  rządzi w szystk im  Balcero­
wicz.

— To co? Z a jak iś  czas znów 
się dow km y , że jak iś S ta lin  czy 
L enin  zaw inił? — E. Zabłocki 
spo jrzał po  sali.

— Poseł mówi, że rząd  *ię nie 
boi chłopów  i w si — znów odez­
w ał się St. Szczepanik — N iep ra­
w da! Oni bo ją  się nas, jak  diabeł 
św ięconej wody. A co w ypraw iali, 
by u trzym ać rozbicie wsi? Ja k . 
przeszkadzali, by  PSL  się nie po­
łączył- Bruździli, jak  mogli, łącz­
nie z W ałęsą. A  dziś szukają  na 
wsi poparcia. O biecują, a potem  
znów  nas w ystaw ią... .

— W ieś się szkaluje, robi wszy 
stko, by p raw da o m ej nie tra f i­
ła  (iO m azi z m iasta  — pow ie­
dział St. Dycha — Żywność na 
dal sprow adza się za pieniądze z 
Zachodu, a  od polskicn ro ln ików  
nie chce się kupić n aw et za pół 
ceny! Czy w ieś, to  pachołki? Wy 
szła a fe ra  w ódczana. P aństw o s tra  
ciło biliony złotych, a my nie ma 
m y za co zbudow ać oczyszczalni, 
n ie m a forsy  na  ośw iatę, na zdro 
wie 1 Cóż to, rząd  nie w idział tych 
cyste rn  z w ódą przekraczających 
granicę? Z kogo chcą durn iów  zro 
bić?! D la m nie to oni sprzedali 
Polskę...

— A  te raz  b iorą  się za PG R-y
— k rzykną ł T. Sm ulsk i — Cóż to 
za cym bał chce je parcelow ać? 
S ąsiadu ję  z n im i i w iem n a jle ­
piej, jac£  to  dobrzy ro ln icy . L u­
dzie, w ieś m usi się trzym ać r a ­
zem, bez tych  podziałów, bo in a­
czej nas zgniotą, a naród  będzie 
głodował-..

MAREK BUCHOLSKI

Gdy go nie chcieli, sam 
zrezygnował

Może w ydaw ać się to  dziwne, 
może je s t to praw idłow ość, ale w 
dw óch najw iększych  przedsiębior 
stw ach  N ow ej Soli, n astąp iły  zmia 
ny przew odniczących K om isji Za 
kładow ych NSZZ „Solidarność”. 
O bydw aj u stępu jący  wchodzili w 
skład w ładz rodzącego się zwiąż 
ku w  1980 r. w  swoich zakładach. 
Po roku  szefow ania stracili zau­
fanie sw oich w yborców  i m usieli 
Ustąpić. N owy — w przypadku  „Do 
"zam ętu” hył szeregow ym  człon­
kiem  w m om encie pow stania 
związku, na tom iast w  NFN  „O d­
ra", był wówczas uczniem  szkoły 
średniej. •

Przed sta tu tow ym  zebraniem  de 
legatów  K om isji Zakładow ej NSZZ 
••Solidarność” N ow osolskiej F a­
bryk i Nici „O dra”, w trakcie  któ 
rego m iano podsum ow ać ponad 
roczną działalność zw iązku od mo 
m entu  reak tyw ow ania  w lu tym  
1989 r., n ik t n aw e t słów kiem  nie

pisnął, że może dojść do „rew o­
luc ji” na  stołku przew odniczące­
go.

D elegaci zaaprobow ali trzynasto  
stopniow y porządek obrad i wszy 
stko  przebiegało bez zakłóceń, aż 
do punk tu  ósmego: dyskusji na te. 
m at spraw ozdań poszczególnych 
kom isji. Osoby zab ierające głos 
krytycznie odniosły się do dzia­
łalności przew odniczącego K azi­
m ierza W ojciechow skiego i Komi 
sji Zakładow ej. Jeden  z dysku ­
tan tów  podał w niosek o zm ianie 
porządku obrad i w prow adzeniu 
dodatkow ego punk tu  — votum  
nieufności dla przew odniczącego 
i K om isji Zakładow ej, k tó ry  zo­
stał przegłosow any i' p rzyjęty .

W ówczas przew odniczący Kazi 
m ierz W ojciechowski, poprosił o 
głos i poinform ow ał delegatów , ze 
rezygnuje z funkcji. D elegaci przy 
jęli rezygnację, a w  ta jnym  gloso

w a ni u  na każdego z członków Ko 
m isji Zakładow ej, z osiem nastu  
osób, trzy  nie uzyskały w ym aga­
nej większości głosów i w śród 
nich dotychczasow y przew odniczą 
cy. W ciągu k ilku  m inu t p rzestał 
być także członkiem  zarządu za­
k ładow ej organizacji ŃSZZ „Soli 
darność”. *

W jego m iejsce w ybrano  now e­
go przew odniczącego, k tó rym  zo­
stał dotychczasow y sek re ta rz  Ko 
m isji Z a k ł a d o w e j • J  A R O S Ł A W SA 
W ICKI. Ma 27 lat, z zawodu tech  
n ik-odlew nik , p racu jący  w  NFN 
„O dra” od 1985 r. na stanow is­
kach ślusarza, k o n struk to ra , a os 
ta tn io  m istrza dziew iarni na w y­
dziale n ieiarn i baw ełny, członka 
„Solidarności” 1 K om itetu  O rga­
nizacyjnego od reak tyu -ouan ia  
działalności w  lu tym  1989 r., żo­
naty , jedno dziecko (syn), zw ią­
zany z Nową Solą od 1972 r., 
k iedy to w raz z rodzicam i podej

im ijąrym i pracę w  „O drze” przy 
jechał z Iłow y Ż agańskiej.

Z Jarosław em  Saw ickim  rozm a 
w iałem  w  dziesięć dni po objęciu 
funkcji przew odniczącego.

A ktualn ie  dąży do skom pletow a 
n ia  K om isji Z akładow ej. Mówi, 
że trzeba uak tyw nić  delegatów , z 
k tó rych  w ielu  n ie  w łączało się do 
działalności. Chce dokonać podzia 
łu w  ram ach  organizacji zw iąz­
kow ej, na  sekcje zawodowe. 
C hciałby także oddzielić w szystko, 
co było za poprzedniego przew ód 
niczącego, g rubą  k rechą  i zająć 
się działalnością zw iązkow ą, tym i 
spraw am i i p roblem am i, do k tó ­
rych  zw iązek został pow ołany. 
R ozgryw ki personalne go nie i n ­
te resu ją . Liczy się załoga, je j przy 
szłość, i przyszłość przedsiębioj 
stw a. W szystko czym chce zająć 
się związek w najbliższym  czasie, 
zaw arto  w  dziew ięciu punktacn  
uchw ały  pod jętej na zebraniu  de 
legatów , k tó ra  została sk ierow ana 
do dyrekcji i R ady Pracow niczej.

Po „rezygnacji” przew odniczą­
cego atm osfera  w przedsięb ior­
stw ie ulega zm ianie. N iepew ni 
sw ej sy tuacji mogą zając się p ra ­
cą. Przyszłość pokaże, jak  długo.

— Niech m i P an  pow ie, jak  P an  zw alczał radzieck ie  uprzedzenia 
do ro ln ictw a indyw idualnego? W iem, że ta  sp raw a była przez la ta  
p raw dziw ą zad rą  w e w zajem nych  stosunkach.

— To p raw da, tym  bardz ie j że oni uw ażali, iż indyw idualne ro l­
nictw o bardzo  w zm acnia Kościół kato licki. U znaw ali, że Kościół 
i indyw idualne ro ln ictw o są ze sobą zdecydow anie sprzężone. Cza­
sem byliśm y w stan ie  zasiać co do tego w  ich głow ach w ątpliw ości. 
W każdym  razie w szystkich przyjezdnych z K ra ju  R ad s-zokowały 
nasze stragany  ow ocow o-w arzyw ne, nasze targow iska. Pam iętam , 
na przykład, że córka K osygina w yjechała  pod w ielk im  w rażen iem  
obfitości naszych zieleniaków . Po pow rocie do M oskwy tak  e n tu ­
zjastycznie o tym  opow iadała, że aż ją  ojciec ze w zględów  tak tycznych  
m usiał strofow ać. Z resztą z naszym i chłopam i zdarzały się R osja­
nom  praw dziw e zabaw ne incydenty. Chruszczów  np. jako człowiek 
im pulsyw ny i działacz sta rego  typu; p rzyw iązyw ał się do pew nych 
idei w sposób n iem al m an iakalny . Z nane pow szechnie było jego 
um iłow anie kukurydzy , w idział w  n ie j panaceum  n a  w szelkie scho­
rzen ia  radzieckiego ro ln ictw a.

K iedyś, sk ładając  w izytę w poznańskiej wsi, zrobił w śród chło­
pów sw oisty  p lebiscyt na tem a t k u k u rydzy . Poniew aż Chruszczów 
był człow iekiem  zabaw nym  i bezpośrednim , w  pew nym  m om encie 
chłopi ośm ielili się i z czasem  n aw et zapom nieli, w  jak ie j im prezie 
uczestniczą, i zaczęli się z n im  w ręcz kłócić. Chruszczów, w ychw a­
lając kukurydzę, ani m yślał im ustępow ać,-spór trw ałb y  p raw do­
podobnie bardzo długo i zburzony tym  sam ym  zostałby porządek 
całego dnia oficjalnej w izyty, gdyby n ie  pom ysł, na k tó ry  w padli 
chłopi. Postanow ili sprow adzić krow ę, aby  w ybrała , co jest lepsze: 
kukurydza  czy lucerna. Chruszczów  na  tak ą  zatw ardziałość chłopów  
w ielkopolskinch m achnął ręką  i w yniósł się z ich wsi. Może w  głębi 
duszy uznał w tedy, że na upór polskiego chłopa nie m a lekarstw a...

— G dyby m iał Pan  krótko scharak teryzow ać zasadnicze różnice 
m iędzy Chruszczow em  a B reżniew em , jak  by P an  je u jął?

— T rudno  m i odpowiedzieć na to pytan ie . P rzede w szystkim  dla­
tego, że Chruszczow a znałem  bez po r ó w n a nia gorzej niż B reżnie­
wa. Po drugie, znałem  dw óch B reżniew ów : jednego prężnego, ope­
ra tyw nego  polityka, narzucającego  sw oje zdanie i styl p racy  całe­
m u kierow nictw u radzieck iem u i d rugiego — B reżniew a — cho­
rego, w jakim ś sensie człow ieka bezw olnego, jeśli riaw et n ie  re ję io - 
netkę, to z pew nością w znacznym  stopn iu  figu ran ta . Porów nanie 
pom iędzy p ierw szym  B reżniew em  i Chruszczow em  w ypada raczej 
n a  korzyść B reżniew a, w  drugim  przypadku  — na rzecz C hrusz-

•czow a. Tylko że Chruszczów  z okresu  X X  Z jazdu był także n iepo­
dobny do C hruszczow a z ostatn ich  la t spraw ow ania władzy..

EDWARD JA B ŁO Ń SK I
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Sess p f z p p iiiiit t a

Patrząc dziś na politykę rząd u ' 
y Ldać w yraźnie dążenie do kon­
solidacji e lit in te lek tualnych , nau 
kow ych i technicznych wokół oś 
rodka w ładzy. Skonsolidow ane eii 
ty  m a ją . w yw ierać nacisk  na spo 
leczeństw o w celu sprolongow a- 
nia cierpliw ości. W podtekście 
tej polityki leży rów nież zam iar 
pozbaw ienia społeczeństw a m oż­
liwości sam oorganizacji, bo do 
sprzeciw u potrzebne są elity .

Spo-ób sp raw ow ania władzy 
przy pomocy ośw ieconych elit ńio 
je«t jednak  możliwy. Nie m aja  
ona j’iż takiego znaczenia jak 
kiedyś, a ich konsolidacja nie na 
stąpi. cze;;o dow odem  je.st rodzą­
cy się p l.iralizm . Is tn ie ją  poza 
tym jnn° kana ły  ?>rty!:” !.w an ia  
Rprr.r--i’—.i jak  OPZZ czy „Solidar 
n.ość 80''.

Na sojusz społeczny, k tó ry  sta 
now i bazę dla rządu  M azowieckie 
go sk ładają  się trzy  grupy — da 
w na nom enk la tu ra  Jaruzelskiego 
pozyskana dzięki polityce „gru­
bej k rech y ”.

— grupy lękowe, czyli część lu 
dzi chcących żyć w now ej, lep­
szej rzeczyw istości ale obaw iają­
cych się procesu przem ian (stano 
wią oni b erne poparcie),

— grupa solidarnościow a, k tó ­
ra  zaw ierzyła M azowieckiem u.

W efekcie jest tak , że przegra 
na politycznie nom enk la tu ra  ko- 
r.r.inistycgna zachow ała dom ina­
cję ekonom iczną, a pow stałą  po 
niej próżnię polityczną w ypełnił-’ 
r rupa  dziś skupiona wokół ROAD. 
N 'o 'ą ra  mocno na straż;,.- obecne­
go so.'-)eT.’i, Nas-;ppiła zatem  tran s  
fo rm acja  starego uk ładu  nom en­

k laturow ego i tak i był głęboki 
-sens „okrągłego sto łu” — sens, 
k tó ry  skonał w raz  ze śm iercią 
PZPR.

K ontynuacja  l i n i i ' „okrągłego 
sto łu” budzi fru s trac ję  społeczną 
i pow oduje stan  apatii. U w łasz­
czająca się nom enk la tu ra  w ypie 
ra  z areny  rodzącą się ale nie za 
sobną finansow o p ry w atn ą  inicja 
tyw ę gospodarczą, a co gorsze 
działa paraliżu jąco  na  sferę  m o­
tyw acji w  te j dziedzinie. W szyst­
ko to dzieje się w  m ajestacie  pra  
wa stanow ionego w cześniej. P ro ­
ces uw łaszczania to chęć, u trzy ­
m ania i pow iększenia stanu  w ła- 
-n p V . N 'e  chodzi tu  o uno •ocr.- 
śnienie, u spraw nien ie . To cel sam

Model społeczeństw  w ysoko 
rozw iniętych opiera się na istnie

niu  średn ie j k lasy  w łaścicieli, k tó  
ra  w  podstawowy™  stopn iu  jest 
sp raw cą podaży i popytu  na ryn 
ku. Je s t w ięc silą napędow ą gos 
podarki, W oparciu o zaspokoje­
nie potrzeb te j k lasy  budu ją  swo 
je p rogram y liczące się pa rtie  po 
lityczne.

U tw orzenie p o l s k i e j  klasy 
średn iej jes t w arunk iem  koniecz­
nym  dla przyszłej in teg rac ji gos­
podarczej z Europą, i dla uform o 
w ania się now oczesnej a ren y  po­
litycznej w  k ra ju . By tego doko­
nać trzeba wyzwolić ogrom ną 
energię społeczną! by  ją w yzwolić 
trzeba  ludziom  stw orzyć czytelne 
i przejrzyste , szybkie m ożliw o­
ści realizacji in ic ja tyw  gospodar 
czych.

Głów ną zaporą do pokonania 
je s t  układ nom enklaturow y. Do- 
oiero po. jej przełam aniu  może i 
musi nastąp ić  szybką i rzeczyw i­
sta  p ryw atyzacja . Bój idzie o tę 
niezbędną energię społeczną — 
która  ruszy gospodarkę lub zo­
stan ie  zdław iona linia ..okrągłe­
go s to łu”. Ts>ki je^t głęboki sens 
przyrpieszem a,

MAREK W OJTOW ICZ

Regres i  przemyśle
Te liczby m uszą dać sporo do m yślenia. W ciągu 9 miesięcy 

br. p rodukcja  gorzow skich zakładów  przem ysłow ych obniżyła 
się w porów naniu  z zeszłym /rokiem  aż o 36,5 proc. Regres n a ­
leży do najw iększych  w k ra ju . T ylko energetycy mogą pochw a 
lić się 2 -procentow ym  w zrostem  produkcji. N ajw iększy spadek 
produkcji nastąp ił w  przem yśle spożywczym (aż o . 58,3 proc.), 
poligraficznym  (o 54 proc.), m ateria łów  budow lanych (o 45,8 
proc.), papierniczym  (o 44,7 proc.) i drzew nym  (o 42.1 proc.).

P raw ie proporcjonaln ie , bo o U2.6 proc. obniżyła się w y d a j­
ność p racy  m ierzona produkcją sprzedaną p rzypadającą  na jed 
nego zatrudnionego w  gorzowskich zakładach przem ysłow ych.

Mimo olbrzym iego spadku  produkcji półki sklepow e są jed ­
nak pełne tow arów . To rezu lta t zm niejszonego jeszcze bardziej
— w  rezultacie olbrzym ich podw yżek cen — popytu  ludności 
na tow ar.

a. w.

lilzśs spółka- przemysłowa
W Urzędzie W ojew ódzkim  w Zielonej G órze odbrło  się in fo r­

m acyjne spotkanie dntyczące przyszłej działalności spółki przem y 
słowej. Celem je j dz ia łan ia  będzie zbiórka stałych odpadów  i ich 
składow anie. Tw orzy ją  l."> przedsięb iorstw  oraz prezydent m iasta,
k tó ry  posiada 15 procent udziałów Do 15 st.' .-/•i ;i t!w»j r. m a' 
być przygotow ana koncepc.h '•ziałałności spółk .

"  spo tkaniu  uczestniczyli: -*yrektor w ydziału octroriy  środo­
wiska D J a n u s z  Stanisł?.i-<k , a rch itek t \voietvódzk; Jerzy 
W esołowski, w iceprezydent G olonej G óry H enryk M asternak  
o ra ł ia d n i m iejscy. ' e t



ZIELONA GÓRA

„W ENUS” — 9.30, 13.30, 15.30 — 
K to w rob ił k ró lik a  R ogera (USA 
12 L), 11.30, 17.30, 19.30 — 9 i 
pół tygodn ia  (USA 18 1.)

„NEW A” — 15.30. 17.30 — Old 
S h a tte rh an d  (RFN  b.o.), 19.30
— J a k  to  się rob i w  Chicago 
(USA 18 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 — Gwiezd 
n y 'p rz y b y sz  (USA 15 1.), 19.30
— C zarow nice z E astw ick  (USA 
18 1.)

w oj. zielonogórskie

BABIM OST — „P iast” —
17 — R am bo (USA 15 1.), 19 — 
K ogel m ogel II (poi. 12 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
M A SH  (USA 15 1.)', K siążę w  
N owym Jo rk u  (USA 12 1.)

G UBIN  — „Isk ra” —
M ówi rai R ockefeller (po!, b.o.), 
N ocny ja s trz ą b  (USA 15 1.), Nie 
ty k a ln i (USA 18 !.)

K ARGOW A — „Św iatow id” — 
C złow iek w  ogniu  (USA 18 1.), 
L aw a (poi. 15 1.), Szczęśliw a trzy  
n a s tk a  (ch ińsk i 15 1.)

KOŻUCHÓW  — „U ciecha” —
17 — K ró tk ie  spięcie (USA 12 1.), 
19 — M ai one (USA 18 1.)

LUBSK O  — „ P a tr ia ” —
K rw aw y  sp o rt (USA 15 1.)

NOW A SO L — „O dra” —
17 — K uzyni (USA 15 1.), 19 — 
W im ię p rzy jaźn i (franc. 18 1.)

NOW E M IASTECZKO — „Ludo­
w e” — M łode s trz e lb y  (USA 
15 1.), O sta tn i prom  (poi. 15 1.), 
W illow  (USA 12 1.)

SŁAW A — „Ż eglarz” —
300 m il do n ieba  (poi. 15 1.), Co 
b ra  (USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Kosm os” —
Parszyw e d ran ie  (USA 15 1.), 
K osm iczne ja ja  (USA 12 1.)

W OLSZTYN — „T atry” —
H eli C am p (USA 15 1.)', M lstrzy 
n i Wu D ang (chiński 15 1.)

ZBĄSZYN — „O bra” —
K ró tk ie  spięcie (USA 12 1.)

ZAGAN — „M eteor” —
16.30 M isja (ang. 15 1.). 
Im ię Róży (RFN 18 1.)

ZARY — „P ionier” —

19

17 — R ybka zw ana W andą, 
czyli jak  odzyskać łup  (ang. 
1 5 1.), 19 — B urzliw y poniedzia 
łek  (ang. 15 1.).

APTEKI
D yżur pełn ią: G ubin, ul. 3 M a­

ja; Krosno, ul. C hrobrego; K ożu­
chów, ul. R ynek; Lubsko, ul. X X - 
Isoia 77; Nowa Sól, ul. 1 M aja  14; 
Świebodzin, ul. 1 M aja 17; S u le­
chów, ul. Św ierczew skiego 43; 
Szprotawa, ul. Gen. A ndersa; Wol 
sztyn, ul. Św ierczew skiego 18; 
Zielona G óra. ul. .Chrobrego 43/47; 
Za gań, ul. Pom orska 1; Żary, ul. 
Buczka 12.

PÓMO€iBllGOWi
Gubin, ul. O rla 14 

(całą dobę)
K ołuchów
Nowa Sól (całą dobę)
Świebodzin, 

u l. K onarskiego 23
lub

Sulechów
Zielona Góra,

ul. Sulechow ska 35

981

493
981

23587
981
981

954
931

Co w idać przez szparę?
Fot. M A R E K  W O Ż N IA K

Rozmowa z JOANNĄ 
w Zielonej Górze.

PIOTROWICZ, Architektem Miejskim

— P an i poprzednicy  nie m ieli — Z piątego p ię tra  U rzędu M iej
jakoś najlepszej prasy , dosłow nie skiego w idać panoram ę m iasta,
i w  przenośni. Bo też i nie lada Podoba się pani?
„um iejętności” trzeba, by  ta k  m a-

„ p . , .  a- tS r P,0= Ś ^ .6L“ ?LTi:
nic koszm arnym i „pudełkam i od żałoby rozw iązać. N a p rzykład  
zapałek” o 1 1 -1 2  p ię trach , a E u- kw estia  ulic. M oim zdaniem  al. 
ropcjczykom  (nic przecież B edui- ^Yojska Polskiego ulicą nie jest,

» r W6 * • * " !"gdzie jedyną oazą jest sklep spo 
żywczy.

— Z apy ta jm y  najp ie rw , czy ci 
E uropejczycy, n a  p rzykład  z osied 
la  P rzy jaźn i, m ieli jakiś w pływ  
na w ygląd tego osiedla, nie m ó­
w iąc już o w yglądzie sw ojego przy 
szlego m ieszkania. Przecież to nie

za zorganizow aniem  konkursu  na 
funkc jonalno-p rzestrzenne opraco­
w anie w yglądu  tychże szlaków.

dać znać o sobie. Choćby re k la ­
m ując się, ogłaszając, pokazując 
sw oje p ro jek ty . M uszą się u ak ty ­
wnić. A w  ogóle, to m arzy m i się 
pracow nia m iejska, k tó ra  — tu  
w racana do w cześniejszych moich 
słów  —  w  im ieniu  przyszłych m ie 
szkańców  czuw ać będzie nad  przy 
gotow aniem  m ateria łów  do opra­
cow ań konkursow ych.

— Człowiek, ludzie — często 
używ a pani ty ch  słów.

— W mieście, przy ulicach 
sklepy.

— W ciąż kon tynuu ję  lin ię  swo 
sĄ je j życiow ej postaw y. Za swój 

m oralny  obow iązek uw ażam  bo­
w iem  tw orzenie innym  ludziom  

— T łum ek in teresan tów  na  k o - lepszych w arunków  życia, m iesz- 
ry ta rzu , to głów nie obecni lub kania, 
przyszli ich w łaściciele. Niestety,, 

on .T w orzyli w izerunek  tych k ilk u - w yobraźnia  p ro jek tan tów  tych pla W  1980 roku  w spółtw orzyłam
cow ek nie sięga pierw szego p ię - N iezalezne Zrzeszenie S tuden tów  

set m etrów  kw adratow ych , beto- *ra _ n im i bow iem  technicy  bu  w e w rocław skiej Politechnice. G dy
nu , n iestety .

— Jak  to zm ienić?

— C hciałabym , aby trzydziesto- 
i czterdziesto latkow ie, b° przecież 
oni o trzym ują  dziś m ieszkania, po 
p rostu  poszli do spółdzielni i obej 
rżeli koncepcje arch itek ton iczne 
osiedli, w  k tó rych  przy jdzie  im 
m ieszkać. Bo po zatw ierdzeniu  
p ro jek tó w  za późno będzie już na  
żale, p re tensje , dotyczące np. b ra ­
ku  m iejsca n a-g araże  itd.

dow lani, lub, czy ja  w iem , „k ra - okazało się, że n a  pow ażnie nic
w cowe”, n ie  u jm u jąc  oczywiście się n ie  da  zm ienić, zw iązałam  się
m istrzyniom  igły. R ysują  sw oje z Pom arańczow ą A lternatyw ą,
„p ro jek ty” nie pa trząc  ani w  gó- S tud ia  n a  W ydziale A rch itek tu ry
rę, ani na  sąsiednie budynki, tra k  te j po litechnik i ukończyłam  w
tu jąc  okno w ystaw ow e lub drzw i 
do sklepu jak  dziurę w  ścianie, 
a  nie fo rm ę ko n tak tu  w nętrza  
sklepu i ulicy.

— Ja k  tem u  zapobiec?

— A rchitekci, p lastycy, p ro jek ­
tanci pow inni g łośniej niż dotąd

1985 roku . W Zielonej Górze m ie 
szkam , w raz  z mężem i dzieckiem  
od k ilku  la t. O statn io  p row adzi­
łam  w łasną pracow nię p ro jek to ­
w ą, a  po w ygran iu  konkursu , 1 
październ ika b r. objęłam  to  s ta ­
now isko.

R ozm aw iał JA C EK  PATALAS

Radni bolą się 
kredytu

Żagań. W ubiegłym  tygodniu ze 
b ra ła  się tu  R ada M iejska. .P o ­
rządek obrad był bardzo obfity i

m a być w ręczony w  sobotę. 3 lis­
topada.

Bardzo w iele czasu za ję ła  dys­
kusja  o kredycie. R adni nie po ­
parli w niosku bu rm istrza  w  sp ra ­
wie pożyczenia p ieniędzy n a  do­
kończenie budow j’ dom u kom unał 
nego. „Faktem  je s t — stw ierdził 
później bu rm istrz  Jan u sz  B ujak  
— że nie m am y z czego n a  razie

spowodował; -że radn i ■■debatowali spjacić tśk tó j pożyć-zkh" Ć heieli-
do wieczora. U chw alili-on i regu- byśm y w ięc zaciągnąć ją pod za-
lam in  ..organizacyjny d la  U rzędu staw  hipoteczny. U chw alą R ady
M iasta. W ybrali ław ników  Sądu w  te j sp raw ie  by łaby  bardzo po-
Rejonow ego oraz członków  K ole- trzebna, aby natychm iast zacząć
gium  do sp raw  W ykroczeń. poszukiw anie banku, k tó ry  zgodzi! 

by  się n a  ta k ą  form ę. N ie zrezyg 
nu ję  z dalszego przekonyw ania 
radnych , bo chodzi przecież o m ie

R ada pod ję ła  uchw alę o n ad a ­
n iu  honorow ego m edalu  „Z asłu­
żony d la  m iasta  Z agan ia” L yon ’s szkan ia  d la  najb iedn iejszych”. 
Club N eauphle la C hateau. Z rze­
szeni w  te j o rganizacji F rancuzi 
w ielokro tn ie  św iadczyli pomoc na 
rzecz żagańskiej służby zdrow ia.
D ostarczyli już w ielu .specjalisty­
cznych urządzeń  i leków . M edal

Ju tro , 23 bm . w  Żaganiu  odbę­
dzie się nadzw yczajna sesja. R ad 
ni zajm ą ' się pow ołaniem  M iej­
skiej K om isji W yborczej.

Sz.

T r a g i c z n e  
z d e r z e n i e  
p o d  O l s z y n ą

Żary. Dwie osoby zginęły, a 
dw ie ciężko ran n e  odw ieziono do 
szp ita la  — oto e fek t tragicznego 
w ypadku, k tó ry  zdarzył się w  pią 
tek, 19 bm. o godzinie 8,00 w  od­
ległości 3,7 k m  od Olszyny.

Sam ochód audi w  m anew rze 
niepraw idłow ego w yprzedzan ia  u- 
derzy ł w  narożn ik  osinobusu, k tó  
ry  odwoził dzieci do szkoły. Do 
k a tas tro fy  dołączyły kolejno dw a 
inne aud i, jadące p arę  m etrów  za 
tym , k tó ry  w ypadek  spow odował.

Zabici i poszkodow ani są oby­
w ate lam i polskim i. Ż adne dziecko 
obrażeń n ie  odniosło.

S tra ty  w ynoszą k ilkadziesiąt 
m ilionów  złotych. asp

Nieuczciwe
Do naszej redakc ji przyszedł 

pan Zbigniew  G paciński. Na po­
czątku lipca zw rócił się on do Biu 
ra  W izow ania „E sprit” E. K aź- 
m iarczak  i I. Seiler przy ulicy We 
ste rp la tte  w Zielonej Górze o za­
ła tw ien ie  wizy do RFN. Zostaw ił 
paszport i dokum ent po tw ierdza­
jący ubezpieczenie w „W arcie”.

W połowie w rześnia hasz czy­
te ln ik  o trzym ał z am basady  RFN 
niepom yślną w iadomość. Nie przy 
znano m u wizy. U dał się więc do 
pośrednika, czyli b iu ra  Esprit, po 
odbiór dokum entów . N iestety, biu 
ro  okazało się bardzo pow olne. 
Paszport pan Zbigniew  otrzym ał 
dopiero  po trzech  tygodniach, czy 
li 5 października. Jednocześnie 
stw ierdził, że b rak  jes t dokum en­
tu  z „W arty”. Bez niego n ie  m o­
że pobrać w płaconych za ub-ezpie 
czanie pieniędzy. T eraz  chodzi co 
tydzień  do niesłow nego B iura i 
o trzym uje  w yjaśnienie, że... po 
p rostu  n ie m a. K to  zatem  m a 
wydc-być te n  dokum ent z a m b a ­
sady? Mes.

Sesja
w Zielone] Górze

Zielona G óra. Ju tro , 23 bm. o godz. 9 w sa li kolum now ej 
Urzędu Wojewódzkiego odbędzie się V sesja  R ady  M iejskiej w  
Zielonej Górze. P orządek  obrad obejm uje 19 punktów . W śród 
nich — ocena skutków realizacji p lan u  szczegółowego zagospo­
darowania K isielińskiej D zielnicy M ieszkaniow ej, pow ołanie se­
kretarza i skarbnika m iasta, uchw alenie jego s ta tu tu , zm iany w 
miejskim budżecie. Szczególnie in teresu jąco  zapow iada się dy­
skusja nad dalszym i losam i F estiw alu  P iosenki N arodów  Związku 
Radzieckiego, zm ianam i nazw  zielonogórskich ulic oraz podn ie- ' 
sieniem cen biletów M PK.

(Jp )

Z eby  handlow ać ksią żkam i trzeba być trochę oczytanym . U liczni 
sprzedaw cy ksią żek  pam ięta ją  o tym .

Fot. K ru -K re

ile kesztyfe 
zmiana patrona uiisy

i

I

[

DYŻUR SENATORA
_ Dziś, 22 bm. w B iurze P oselsko-Senatorsk im  O K P, pok.,134 

(Urząd W ojew ódzki) w  Zielonej Górze, pełn ił będzie dyżur sena­
to r  W alerian  P io trow ski

(z.r.)

ZAPROSZENIE NA KONCERT
Z ielonogórskie T ow arzystw o Śpiew acze „CANTORES” oraz 

dom  k u ltu ry  „M row isko” zap rasza ją  n a  ko n ce rt C hóru  A kade­
m ickiego „CANTORES”, k tó ry  odbędzie się dziś, 22 bm. o go­
dzinie 19.00 w  kościele pod w ezw aniem  Sw. Jadw ig i.

B ile ty  do nabycia  przed koncertem .

ZEBRANIE FUNDATORÓW FADIM
W środę, 24 bm . o godz, 19.00 w siedzibie Społecznego Ogni­

ska A rtystycznego p rzy  ul. J .  K rasickiego w  Z ielonej Górze od­
będzie się zebran ie  członków  założycieli oraz członków  w sp iera­
jących FADiM  (F undacja  A rtystyczna Dzieci i Młodzieży). W szy­
scy proszeni są o przybycie.

KOMUNIKAT

5  , siedzibą przy  ul. W esterp la tte
6  i czwartek od godziny 10 do 13

Zielona G óra. Pow ołany został O ddział T erenow y O gólnopol­
skiego Z w iązku Ż ołnierzy A rm ii K ra jow ej w  Zielonej Górze z

30. Dyżury w każdy poniedziałek 
13.

Z arząd G łów ny O gólnopolskiego Z w iązku Żołnierzy A rm ii 
K rajow ej (z siedzibą w  W arszaw ie) zare jestrow any  został przez 
Sąd W ojew ódzki w W arszaw ie 25.07.1990 r., z orzeczeniem  p ra ­
w om ocnym  oraz został uznany  przez Sw iatcw y  Zw iązek Żołnie­
rzy  AK w  L ondynie.

(zr)

Nie ma kombajnu 
do zbioru jabłek

ZIELONA GÓRA. N adal gorąco tajem nica, a  podana kw ota  u łat-
dyskutow aną sp raw ą są koszty 
zw iązane ze zm ianą nazw  ulic i 
placów  Z ielonej Góry. Ju ż  trzy 
ulice zyskały now e tablice. O sta­
tn io  ul. M ałgorzaty F o rnalsk ie j. ‘

w iłaby podejm ow anie decyzji aa  
stępnych. P rzeciętnych obyw ateli 
in teresu je  czy zm iana w dow odach 
osobistych, p raw ach  jazdy itp. bę 
dą dokonyw ane przez urzędy bez

Z najdu jący  się p rzy  n iej b an k  w noszenia opłat skarbow ych czy
obdarow ał m iasto czterem a n ic- m anipulacy jnych . Szybkie w yjaś-
bieskim i tab licam i z nazw ą ul. n ienie tego przez kom peten tne
B ankow a. B raw o dla funda to ra . A - czynniki w ytrąciłoby  argum en t
le społeczne py tan ie  o koszty je s t przeciw nikom  potrzebnych  zm ian, 
nadal .aktualne. Ile zapłacił bank
z publicznego grosza to chyba nie Zdzisław Piotrowski

ŚWIEBODZIN. P aństw ow e G o- Fachow cy zaplanowali zbiory 
spodarstw o Sadow nicze w  Sw iebo jab łek  w tym  roku  wynoszące 6 
dżinie m a 300 hek ta rów  obsadzo- tysięcy ton, ale w iosenne mrozy 
ne drzew am i owocowym i, w śród p lany  te zniweczyły. Szacuje się, 
k tó rych  dom inu ją  jabłonie. U p ra - że tegoroczny zbiór jabłek nie 
w ia też w iśnie, śliw y, grusze, czar przekroczy 2300 ton. W ubiegłym 
ne porzeczki. T rw a  w łaśnie zbiór roku  zebrano 4300 ton. Podobnie 
jab łek  odm ian „Lobo” i M cln tosh” . było w tym  roku z wiśniami, któ 
Do pomocy przy jechała  m łodzież ry ch  / spodziew ano się zebrać 120 
szkolna z N owego Sącza i Ł ącka ton , a zebrano niecałe 50 ton. Cze 
w woj. now osądeckim . Codziennie reśn i i śliw ek było po kilka ton. 
na p rak tyce  w sadzie są też ucz­
n iow ie Z espołu Szkół Rolniczych Wkrótce pojawią się w sprzeda 
z Trzciela. P rzy  zbiorach p racu ją  ży jab łka  takich odbian jak „Jo- 
rów nież pracow nicy sezonowi. Mo n a th a n ”, „B ank ro ft”, „Spartan”, 
żna nieźle zarobić. Za zerw anie „Idared” i „G olden”. „Starkingi” 
kilogram a jab łek  pracodaw ca pła w ym arzły  całkow icie, 
ci 45 złotych. Są tacy, k tó rzy  po­
tra f ią  dziennie zerw ać od 900 do M imo n isk ich  zbiorów  stuosobo 
1000 kilogram ów . N iestety, n ik t na  wa załoga zwiąże jakoś koniec z 
św iecie nie wymyślił jeszcze kom  końcem . W ystarczy bowiem na pła 
b a jn u  do zbioru jabłek. Są już ce i arodki chemiczne. Głównym 
kom bajny  do zrywania wiśni, śli ekonom istą w sadzie jest przyro- 
wek, czarnych porzeczek. da. (z.r.)

Zielonogórska Nr 11 22.10.1990

Myślę o ludziach
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M i m *  -  Z A C H Ó D ”
i ,

spółka z o.o. Gorzów, Jagiełły 7, 
tel. 224-58 232*56 telex 442560

O F E R U J E

d o s ta w y  dla z a k ła d ó w  g a s tr o n o m ic z n y c h , 
p u n k tó w  małej g a stro n o m i 

i p rze d s ię b io rs tw  h andlow ych 
o ra z  o d b io rc ó w  in d y w id u a ln y c h :

-O R YG IN A LN EJ GŁĘBOKO ZMROŻONEJ PIZZY WŁOSKIEJ
O  WADZE 300-360 G 
O  NASTĘPUJĄCYCH SMAKACH: ..

-  pizza salami
-  pizza margherita
-  pizza stagioni
-  pizza vegetarki
-  pizza napoił
-  oryginalnego austriackiego strudla (jabłecznika) na cielcie fran­

cuskim, waga opakowania 600 g
-  słynnych austriackich jabłek w cieście: waga opakowania 300 g
-  włoskiej wody mineralnej o dużej zawartości składników mine­

ralnych: magnez, potas, wapń, sód -  opakowania butelkowe -  1 I.

Do p o w y żs zy c h  p ro d u k tó w  d o s ta rc zy m y  ta k ż e  
piece e le k tryc zn e  firm y  Z a n u s s i :

-  PIECE SZCZEGÓLNIE PRZYDATNE W PUNKTACH GASTRONO­
MICZNYCH ZE WZGLĘDU NA MOŻLIWOŚĆ JEDNORAZOW EGO  
WKŁADU DO PIECA 12 SZTUK PIZZY LUB CIASTA.

P o n a d to  o fe ru je m y ciągłe d o s t a w y :
-  papryki, bakłażanów, winogron, napojów gazowanych w puszkach 

0,3 I
-  szynki wieprzowej konserwowej prasowanej w puszkach 5 kg 

(prod. belgijskiej) lub w plasterkach -  opakowanie 150 g.

POSIADAMY TAKŻE NAJBOGATSZĄ OFERTĘ WŁOSKIEJ KON­
FEKCJI DAMSKIEJ I MĘSKIEJ ORAZ NAJWIĘKSZY WYBÓR RAJ­
STOP WŁOSKICH, RĘKAWIC ZIMOWYCH I SZALI IMPORTOWA­
NYCH.

Przy większych zamówieniach towar dostarczamy własnym trans­
portem.

10-B
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GŁOGOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W GŁOGOWIE 
UL. MICKIEWICZA NR 55 — DZIAŁ GŁÓWNEGO MECHANIKA

o g U i z a
PRZETARG PISEMNY, ZBIERANIE OFERT NA:

— Żuraw bud. ŻB 3,01 nr VI-283, r. bud, 1989
— Żuraw bud. ŻB 80 nr VI-158, r. bud. 1973
— Żuraw bud. ŻB 80 nr VI-136, r. bud. 1971
— przyczepę ciąg. W-06 VII-318, r. bud. 1982
— przyczepą sam. P-50 VII-232, r. bud. 1978
— samoch. UŁAZ VII-290, r. bud. 1981
— samoch. ŻUK AU, YII-194, r. bud. 1976

— 70 min.
— 25 min.
— 23 min.
— 1 min.
— 1,7 min.
— 5 min.
— 7 min.

Oferty z dowodem wpłaty wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej przyj­
muje Dział Głównego Mechanika pokój nr 23 do dnia 30.10.90 r.

Okres ważności ofert do 6.11.1990 r. Sprzedawcy przysługuje 
wyboru oferty w przypadku zaoferowania jednakowej ceny.

prawo swobodnego 
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AUTO-MOTO
FIATA I25p, 1986, przebieg- 44 tys- 
km, poloneza 1086. Nowa Sól, tel. 
34-57, po 16.00 103-Z

„WŁADIMIREC” T-25 A2, 1988, 
stan bardzo dobry. Klenica, Chro­
brego 17 105-Z

NOWY BLOK z tłokami, wał, tar 
cza sprzęgła oraz inne części do 
wartburga 353 — sprzedam. Zie­
lona Góra, Morelowa 20/14.

112-Z

SPRZEDAM fiata 126p — 1975 
— stan dobry. ZG — Batorego 
118, po 15.00.

117-Z

SPRZEDAŻ
TV GRUND1G pal-secam, pilot, 26 
cali — sprzedam. ZG — tel, 
639-36 po 15.00. 113-Z

GOSPODARSTWO rolne U ha 
wraz z zabudowaniami — sprze­
dam. Józef Kuszyński, Kamin 50 
k/Gorzowa Wlkp.

14-P

MASĘ tynkarską „MALIX Z”, 
blachę ocynk 1 mm, palety prze­
mysłowe, zbiornik do przewozu 
cementu, akermany, grubościówkę, 
wózek widłowy z prostownikiem, 
dwuteownik. Żagań, Dzierżyńskie 
go 30, tel. 20-08.

13-P

DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 575 
m kw. w Nowogrodzie Bobrzań­
skim — sprzedam. Tadeusz Sitek, 
Nowogród, Pocztowa 23/5.

11-P

LOKALE
ZAMIENIĘ m ieszkanie 1-pokojo- 
we — nowe budownictwo, I p. na 
większe. Żagań, Szprotaw ska 
18a/9. 110-Z

MIESZKANIE trzypokojowe — 
kwaterunkowe w Polkowicach — 
zamienię na podobne lub mniej­
sze w zielonogórskiem. gorzow- 
skiem, leszczyńskiem. Oferty lis­
towne: 67-200 Głogów, Budowla­
nych 18b/6.

12-P

MEDYCZNE

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowa- 
nia — korony, mosty porcelano­
we. Gabinet stomatologiczny. ZG
— Budziszyńska 28, tel. 62-764.

84-Z
GINEKOLOG POŁOŻNIK — Hen
ryk Karpisz — Gorzów, Wiejska 
5, tel. 74-512 — poniedziałki, wtor 
ki, środy i czwartki — 13.30—17.30
— środy również — 11.00—12.00.

8-B

UStUGI
YIDEOFILMOWANIE. 
tel. 333-448.

Głogów,

3506-C
„RADIO-TAXI'\ 30 procent ta­
niej. Gorzów Wlkp., tel. 28-50&

l^G

USG — najnowocześniejsza diag­
nostyka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy, narządów rod 
nych, ciąży, stawów biodrowych 
u niemowląt. Zielona Góra, Budzi 
szyńska 28 — rejestracja telefoni 
cana — 10—15 724-65, wew. 33.

62-Z

UNIT dentystyczny, fotele denty­
styczne, elektryczny i dwutelesko 
powy — sprzedam. Nowa Sól, tel. 
35-58. 48-Z

ELKADENT — materiały, sprzęt 
dentystyczny i protetyczny firm 
zachodnich. Zamówienia hurtowe 
i indywidualne, ceny konkuren­
cyjne. ZG — tel. 627-64.

84-Z

YIDEOFILMOWANIE.
tel. 33-51-77.

Głogów,
3303-G

JAWĘ 350 LUX — 1984 
dam. Rokitno 51.

sprze-

10-P

. SPRZEDAM piec piekarniczy — 
trzykomorowy. Międzyrzecz, Poz­
nańska 22/2.

9-P

WĘGIERSKIE krople BEREŚ 
CSEPP — skutecznie zwalczające 
komórki rakotwórcze — sprzedam. 
Gorzów, Matejki 60b/8, 19.00— 
20.00.

2-ZB

POŁ bliźniaka na 30 arach z moż 
llwością działalności gospodarczej 
w Dębnie Lub. — tanio sprzedam. 
Oferty „NOWA” Gorzów, Chrobre 
go 31 dla 3-ZB.

3-ZB

i  n n  i r i n  ■■ n n m n

SZKOŁA PODSTAWOWA 

w Grębocicach
uh Szkolna 1

s p r z e d a
silnik typu SW-400.

3532-C

AUTOKARY do wynajęcia • „AL- 
M ATUR” Zielona Góra, tel. 728-67 
i 48-31 wew. 354, 1 km — 1.800 zł, 
1 godz. 12.000 zł. AK-25

YIDEO RTV, naprawa, przystra­
janie. Głogów, ul. Obrońców Po­
koju 5/41, godz. 15—20.

3515-C
MONTAŻ anten satelitarnych TV 
SAT. Zielona Góra. tel. 604-68.

103-Z
PROWADZĘ handel. obwoźny, 
oczekuję współpracy producen­
tów. Głogów, teL 338-454.

3531-C

RÓŻNE
ANTENY satelitarne — dekode­
ry — SATEC. Zielona Góra, 
Chmielna 20, tel. 701-17.

53-Z
SPRZEDAŻ detaliczna kurtek je- 
ansowych męskich — rozm. 50-58. 
Cena konkurencyjna. Zielona Gó­
ra, Zyty 15 A od 8—17. Prowadzi­
my hurt. Zatrudnimy krawcowe.

64-Z
DRUKI.
ska 8.

Zielona Góra, Rymar- 
80-Z

SPRZEDAŻ żaluzji aluminiowych, 
Gorzów, tel. 320-165. 2/B

n  n n  n i n  n n n n n m  m i  n n  ■  h m  i m  ■
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NOSOCICE w Głogowie, ul. Rudnowska 7S
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „Samopomoc Chłopska”
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ogłasza:

p r z e t a r g  o f e r t o w y

najnowocześniejsza pro- "  
tetyka, korony, mosty ■ 
porcelanowe, R
protezy szkieletowe. fl
Zielona Góra, Lechitów ® 

tel. 724-96, wew. 16. ■  
10.00—13.00. 21-Z R
i n  n  i h  i i t i  i  i i  n n ”

NA:

-  dzierżawę kompleksu gastronomicznego o pow. około 
2.100 m kw., położonego przy ulicy Rudawskiej 68 w 
Głogowie.

Przedmiotem przetargu może być cały obiekt 
lub jego część.

Bliższe informacje telefoniczne można uzyskać pod nr tel. 
33-22-11 w godz. 7.00—15.00.

Oferty należy składać na w/w  adres w  kopertach z dopis­
kiem  „Przetarg” w terminie do 6.11.90.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unleważ-
B nienie prztargu bez podania przyczyn.

11 3529-C
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PRZESTROISZ KAŻDY TELEWIZOR 
NA PAL LUB SECAM,

( fonią w  telew izorach zachodnich, m agnetow idach 1 odtw a­
rzaczach, U K F w  zachodnich^ rad ioodbiorn ikach  sam ochod o- 
|5 w ych i stacjonarnych, oraz rozszerzysz o fa le  długia — m on 

Ig tu jąc

płytkę kupioną w sklepie BOMIS -  
Poznań, ul. Krysiewicza 5, tel. 532-531

(do każdej p ły tk i gw arancja  i opis)
P o n a d t o :

5$ — zam ontujesz jeden z 23 typów  dekodera FILM  NET
— połączysz za pom ocą kab li AUDIO-VIDEO na bazie złącz 

CHINCH, SCART, EURO WM, BNC, K oncentryk, CANON, 
CEN TRO N lX

— w ykonasz obwody d rukow ane i w ym ienisz lam pę lub po­
w ielacz w telew izorze,

— zam ontujesz w yjście (wejście) m onitorow e do nagry ­
w ania  z te lew izora na  m agnetow id.

U Uwaga! DLA HANDLU i USŁUG CENY HURTOWE
Z apam iętaj — TY SAM TO PO TRA FISZ

fe (Do B O M IS-u 8 m inu t pieszo od D worca PK S lub 15 od PK P 
w  k ie ru n k u  na  S ta ry  Rynek:
D etaliczną sprzedaż w ysyłkow ą prow adzi: GRA FEX  ul. Ko-ś 
cielna 43, 60-538 Poznań).

98-Z
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SKLEP WIELOBRANŻOWY

W IESŁAW  KARAŚ, Głogów, ul. M orcinka ST

g  ■ m poleca 
gj g  — zam rażarki 
si B  — lodów ki
B  H
i  m
n  s  

i

— telew izory
— m agnetow idy

£  ATRAKCYJNE CENY W SPRZEDAŻY RATALNEJ
1  Blaupunkt, Orion, Samsung
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U __ PLACÓW EK DETALICZNYCH,
; — ZAKŁADÓW  PRACY,

|  — PRZEDSZKOLI,
1  — ZAKŁADÓW  GASTRONOMICZNYCH i INNYCH.

s  NA TOWARY O  CHARAKTERZE ŚWIĄTECZNYM: g
zabawki § .
-  słodycze

— owoce cytrusowe 
— bakalie 

— kawę
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I LAMPY DO TELEWIZORÓW

B ■  
a  a
& 3
® E  — ANALOGIS, ul. Łączna 14a

■  I  0  8 w
f l  — OPTOELEKTRONIK, ul. D ąbrow skiego 27

a a b b b b i  fl 
a  b
jg f l  — PARK, ul. S iem iradzkiego 1 

I® ?  — ŁAZARZ, ul. G łogowska 83.
ss ta

m

kupisz w  sklepach Poznania:

— ANALOGIS, ul. Łączna 14

—  BOMIS, ul. K rysiew icza 5

— OPTOELEKTRONIK, ul. D

— GERA, ul. Siem iradzkiego 3

S
4
a
M 
ŚS 
i  
B 
ii
5  a także zaopatrzym y sklepy w  tow ary  wzmożonego w ykupu 
* tj. m ąkę, cukier.

*  ZAPEW NIAMY:
a  
fil-jij — szeroki asortyment,
3 -  konkurencyjne ceny,
® — terminowość dostaw.
£4
8  OCZEKUJEM Y ZAMÓWIEŃ DÓ 13.11.1990 R. POD ADKE-

:: SEM:
IH
»

m
m

P P -H  „R enaks” spółka z o.o. 
u l. R ynek W ełniany 18, pok. 409, 
tel, 273-61, wew. 165, 74-303, 74-748 
66-400 Gorzów

Ak-38

Ul'
H

B
kupisz w  sk lepach P oznania:

B  — GERA, ul. Siem iradzkiego 3 
2  — PARK, ul. Siem iradzkiego 1 
5  — ŁAZARZ, ul. G łogowska 83
H
Oj — BOM IS, ul. K rysiew icza 5

® — OPTOELEKTRONIK, ul. D ąbrow skiego 27.
Bł
E  H urtow a sprzedaż lam p elektronow ych w  sklepie części

® g HUTROWA sprzedaż kabla koncentrycznego 
S S TV, TV SAT, CB radio
iei e
m B  oraz inne w  hurtow ni kab li i przew odów  ANALOGIS, .ul.
gj gj Łąkow a 14a — Poznań, tel. 527-523.

® s a w iw ^ s *  w  s  i t u  R t i  b w b i • n r i l B m w B s

I® s  bs a ». BiP » w a « o m s  ot *•* « m b «t m *  s  « m Brwi 
a  B

es b Sprzedaż w ysyłkow a GRA FEX  — 60-538 Poznaii, ul. K ościel­
na  48.

100-Z

I
RTV „GERA”, ul. S iem iradzkiego 3 — narożnik  C hełm oń-
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B B C  155 B'B B 9 0 B 8  E E i l  m  «3
g  skiego — Poznań, tel. 66-51-12. Sprzedaż w ysyłkow a GRA­
BI FEX, ul. K ościelna 48, 60-538 Poznań.
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ZAKŁAD ELEKTROINSTALACYJNY
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Przedsiębiorstwo „DEREK”
kś w  Droszkowie
a
jg z dniem  2.11.1990 r. rozpoczyna działalność w  zakresie pro-
B  dukcji m ięsno-w ędlin iarskiej.

2 POLECAMY NASZE WYROBY W SKLEPACH
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PRZEDSIĘBIORSTW O WDRAŻANIA 
POSTĘPU NAUKOWEGO 

TECHNICZNEGO I ORGANIZACYJNEGO 
Sp. z o.o.

„CUPRIMEX”

• i

-  informatyków ze znajomością programowaniaS 
komputerów klasy IBM PC.

Głogów, ul. Św ierczew skiego 38, tel. 33-34-93, wew. 14.
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B  ™ Zielona Góra, ul. K lonow a 3/1, po 15.00.
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83
101 PRZEDSIĘBIORSTW O HANDLOWE „K Ą R ’ 

JA NU SZ KARDASZEW SKI — ZIELONA GÓRA,
UL. KOZUCHOW SKA 15A, TEL. 712-G1, TLX 013 2121

0 FIRMOWYCH W ZIELONEJ GÓRZE PRZY:

® — ul. A nieli K rzywoń 
MH — ul. Spaw aczy 
B W SULECHOW IE
■  -  ul. A rm ii'C zerw onej 22.

Z A P R A S Z A M Y

około 30 m kw.

KUPIĘ
Oferty przyjmuje 

AGEN CJA  „ A l  D”
Gorzów,

Rynek W ełniany 18 
pok. 408, te l. 273-61, 

wew. 156

muzyczna

97-Z

® Chynów, ul. Poziom kow a 44 Jg
(Zielona G óra) gg

® SPECJA LN A  OFERTA H
g  dla sklepów  muzycznych ®
H oraz hand lu  obwoźnego S

a  ■  Polecam y bogaty w ybór: ®
si u  _  kaset m agnetofonow ych g|
Sś B  nagranych  g, 

B — plakatów  
l i  H — k ase t wideo

tu b y  170 g 
tuby 170 g 

paczka 20 szt.

*
a
B
w
e
w
&
s>
B
f$
B
B
B
SI
B

l-Z B

B S a H B B S i S S S B B H B ^ H B B i a a  I H U D B  B B B B B f f  ' i S I W f l  JB U BI n U bi‘ ^  s  !3: -

s -z a  3  n  s  są ą  s  m ■» m w  «  a  ą  ss m  a ; n  s ; ■r, ?a bi pi ?3 3  a r a i l a - s - i s  m  m  m  i

M H i  ii  b

N A S Z  B A N K  G W A R A N C J Ą  
S U K C E S U

B 3 o !  Z a s i o d n i  we W rocławiu i A n \

oferuje podm iotom  gospodarczym :
— k redy ty  złolow c-obrotow e i inw estycyjne
— udzielanie gw arancji i poręczeń
— przyjm ow anie w eksli do dyskonta
— prow adzenie rachunków  bankow ych.

Z A P R A S Z A M Y  do w spółpracy także firm y rozpoczynające działalność gospo­
darczą.

Proponujem y korzystne w arunk i:
— okres kredy tow an ia  do 7 la t
— możliwość karenc ji do 2 lat
— konkurency jne oprocentow anie.

NASZ KREDYT TO N A JLEPSZE ŹRÓDŁO FINANSOW ANIA DZIAŁALNOŚCI 
G O S P O D A R C Z E J .

Z apraszam y codziennie g  
w  godz. 10.00—16.00 

H 91-Z g
W w
B B B B i B B  El B B B B  13 5

i B B B H B B M B B n B B B '  
K  EJ

B Syto -  komis

Bank Zachodni we W rocławiu 
Oddział w  Głogowie 
til. S łow iańska 12

telefon 33-20-11 
tele\- 078-7j71 

telefa.v33-23-21
*\K-4

|g G w aran tu jem y  korzystną 
ra sprzedaż Twojego sam ocho- 
ip du

POLM OZBYT 
Zielona G óra,

Łi ul. Sulechow ska 35 
K tel. 33-10, 628-21
S  AK-36
m

B

POSIADA W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY:
— sos pom idorow y (ketchup)
— m usz ta rda  „S arepska”
— podpask i1 higieniczne „Ola”

ORAZ PRZYJMUJEMY DO R EA U ZA G  ZAM Ó­
WIENIA NA:
— kszta łtk i żeliwne, ciśnieniowe, kołnierzow e
— pompy głębinow e oraz poziome
— w anny żeliw ne 1409 i 1700
— kuchnie węglowe. B 

G w aran tu jem y szybkie zabezpieczenie potrzeb. H 
DOSTAWA NA M IEJSCE PRZEZNACZENIA. @

AK-41 @

I B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B R I R i

« » ! « £ *  B B a B f l l i l P B g i B B H ę D B B B S i B B I i S S B ^

PAŃSTW OW E GOSPODARSTW O ROLNE
w  Pęcław iu woj. legnickie P

§
ogłasza:

p r z e t a r g  nieograniczony |
na sprzedaż:
— sam ochodu ZUK A-05, rok  prod. 1:^67 — cena wywol. 3  

7 m in zł, ^
— sam ochodu GAZ 53 A — rok prod. 1973 — cena wywol. jg 

6.720.000 zł. p|

PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ 6 LISTOPADA® 
1990 ROKU O GODZ. 12.00 W ŚWIETLICYg 
PGR W PĘCŁAWIU. a

l!£W przypadku  nie dojścia do sku tku  pierw szego przetargu. 5  
zostanie przeprow adzony drugi w tym  sam ym  dniu o godz.®  
14.00. 1

Sprzęt m ożna oglądać od dn ia  ukazan ia  s;ę ogłoszenia « 3  
gazecie w  godz. p racy w ZRT Czerńezyce. U

W adium  w wysokości 10 proc. ceny w ywoławczej należ) fg 
wpłacić do kasy PGR w Pęcław iu — najpóźniej w rin i'i|g  

- przetargu  do godz. 10.00.
. - o -c a
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84:67 (42:33)

OIIMpiA; Portianko 13, Ku­
mak 3, Najmowicz 26, Dydek 15, 
Kużbik 18, Krupski 9.

STILON: Barabanszezykowa 3, 
Czerniak 3, Robak 0, Oziembłow­
ska 8, Stanisławska 12, Szamyjer 
15. Wierzbicka 14, Nowikowa 7, 
Rutkowska 5, Wieczorek •.

Sędziowali K. Tomczyk i W, 
Zalewski (Wrocław). Widzów ok. 
250.

Drugiej porażki w bieżącym cyklu mistrzostw II ligi doznali piłkarze 
gorzowskiego Stilonu przegrywając w sobotę w Warszawie z Gwardią 
0:2 (0:0). Za tydzień Stilon podejmie gdańską Lechię.

1:0 P. Kowalewski (87 min.)
2:0 P. Miąszkiewicz (90 min.)
GWARDIA Rutkowski — Ale­

ksandrowicz, Chełstowski, Tietz, 
Wielogórski — Smorągiewicz, 
Miąszkiewicz, Dąbrowski, I’. Ko­
walewski — Rajkicwicz, Szeliga.

STILON: Stróżyński — Du- 
dziec, Krysiński, Ludniewski (od 
14 min. Matyjaszczyk), Bisaga — 
R. Kowalewski (od 70 min. Jago­
dziński), Dragon, Kaniszczew, 
Janczylik — Osiecki, Cieślewicz.

Sędziował J. Swojewiez (Czę­
stochowa). Widzów ok. £00. Żółte 
kartk i: P. Rajkiewicz i R. Ko­
walewski.

Jak  tu grać? Kim tu  grać? Do sto 
licy ekipa Stilonu pojechała bez 
Ryszarda Drożdża oraz kontuzjowa­
nego w meczu z Siarką Zenona Bu- 
rzawy. W 14 minucie spot­
kania z Gwardią kontuzji do­
znał Józef Ludniewski, a sta­
ło się tak  w chwili gdy obrońca Sti 
lonu usiłował wygrać pojedynek o 
piłkę z interweniującym  Rutkow­
skim. Bram karz Gwardii asekuro­
w ał się kolanem, uderzony gorzowia 
nin doznał kontuzji zaimania trzech 
żeber (z przemieszczeniem), zacho­
dziło także podejrzenie uszkodzenia 
płuca (na szczęście nie potwierdziło 
się). Zrozumiałe, że Ludniewski nie 
zagi-a już do końca sezonu. Na do­

m iar złego w 70 .min. w jednym ze 
starć kontuzji kolana uległ R o b e r t  
K o w a le w s k i .  Czy wystąpi w najbliż 
szym spotkaniu? Praw dziw y szpital.

Przez 20 minut gorzowianie grali 
nerwowo, chaotycznie świadomi luk 
w składzie. Piłkarze Gwardii czuli 
wprawdzie respekt przed rywalem 
należącym do drugoligowej czołów­
ki, jednak szybciej zdobywali teren, 
długimi podanianr przekazując p ił­
kę rosłym napastnikom Rajkiewiczo 
wi i Szelidze. Ten ostatni miał też 
doskonalą sytuację strzelecką, jed­
nak z odległości 7 metrów posłał pił 
kę nad poprzeczką.

Grę bardziej interesującą druży­
ny zademonstrowały w drugiej po­
łowie meczu. Ciężar gry wziął na sie 
bie Kaniszczew, kilkakrotnie prze­
chytrzył rywali, stilonowcy stworzy­
li dogodne sytuacje podbramkowe 
(R. Kowalewski, Osiecki), wyniki nie 
uległ jednak zmianie.

Gdy wydawało się, że bram ek nie 
będzie, w meczu nastąpił nieoczeki­
wany zwrot Po faulu, z praw ej stro 
ny boiska uderzoną piłkę na polu 
karnym  przejął P. Kowalewski i w 
zamieszaniu podbramkowym uzys­
kał gola. Druga bram ka była kon­
sekwencją pierwszej. Usiłując naty

chmiast wyrównać stilonowcy się od 
kryli, znów spreparowali zamiesza­
nie pod własną bram ką i Miąszkie­
wicz wykorzystał uśmiech losu. W 
poprzednim sezonie Stilon wygrał w 
Warszawie w  84 minucie 1:0 i prze­
grał 1:2. Tym razem było podobnie.

Pozostałe wyniki: Szombierki By­
tom — Stal Stalowa Wola 0:1 (0:0), 
Odra Wodzisław — Raków Często­
chowa 2:1 (1:0), Lechia Gdańsk — 
Korona Kielce 0:1 (0:0), Miedź Leg­
nica — Stal Rzeszów 3:1 (0:1), Siar­
ka Tarnobrzeg — Zagłębie Wał­
brzych 1:0 (0:0), Jagiellonia Biały­
stok — Hutnik Warszawa 2:1 (2:0), 
Widzew Łódź — Ostroyia 5:0 (2:0), 
Rcsoyia — Polonia Bytom 1:1 (0:0), 
Górnik Wałbrzych — Pogoń Szcze­
cin 2:0 (0:0).

TABELA:
Stal St. Wola 15 24 18:5
Miedź 15 23 26:9
Stilon 15 21 21:8
Widzew 14 19 22:13
Raków 15 18 22:16
Polonia 15 17 20:14
Siarka 15 17 17:16
Zagłębie 15 16 12:12
Korona 15 15 10:14
Stal Rz. 15 14 20:18
Jagiellonia 14 14 13:17
Odra 15 13 13:20
Lechia 15 12 21:20
Gwardia 15 12 17:18
Szombierki 15 12 13:17
Resovia 15 12 10:19
Górnik 15 11 11:25
Ostrovia 15 10 10:26
Pogoń 13 8 14:21
Hutnik 15 8 14:26

} Znów winne konie

□ U  Dołgaczowa i S te n a m i z pucharami
Sezon w  pięcioboju nowoczesnym — zakończony. W sobotę, we 
Frankfurcie nad Menem spotkała się pentathlonowa elita by roze­
grać finał Pucharu Świata. Wyniki zawodów finałowych doliczano 
do trzech najlepszych rezultatów z eliminacji. Na najwyższym sto­
pniu podium stanęli Zanna Dołgaczowa ze Związku Radzieckiego i 
Szwajcar — Peter Steinmann. Dorota Idzi powtórzyła wyczyn z te­
gorocznych mistrzostw świata w Linkoeping zajmując 3 miejsce, a 
następna lokata przypadła Iwonie Kowalewskiej (w MS również 
była czwarta). Ztelonogórzanka Anna Sulima zajęła 6 miejsce, na­
tomiast jedyny startujący w tej imprezie nasz pięcioboista — Arka­
diusz Skrzypaszek (Lumel) był trzynasty.

Z aw ody rozegrano nie w p rak ty  
kow anym  dotychczas tem pie. Już 
o godz. 7 rano  uczestnicy rozpo­
częli ryw alizacjo  na  strzelnicy, a 
o 17 dekorow ano zwycięzców P u ­
charu . D la w idzów  n iew ątp liw ie 
było to a trak cy jn e , na tom ias t za­
w odnicy tw ierdzą, że przy  tak im  
regulam in ie  są n ieludzko eksplo­
atow ani. Inna  sp raw a — to w a r­
tość nagród. F inalis tom  organ iza­
torzy  obiecyw ali złote góry, ty m ­
czasem skończyło się n a  3 tys. ma 
rek  d la  zwycięzców i... 200 dla 16 
zaw odnika fina łu . Ja k  z p rzeką­
sem  tw ierdzili pięciobóiści, za ta ­
k ie pieniądze p iłkarz  czy ten isista  
ne k iw nie naw et palcem .

Jak  zazw yczaj w zaw odach pię- 
ciobojow ych byw a, najw iększy 
w pływ  na k lasy fikac ję  generalną 
m iały  w yn ik i w  jeździe konnej. Z 
in fo rm acji p rzekazanej przez PA P 
w ynika, że w osta tn ie j chw ili o r­
ganizatorzy  sprow adzili k ilka  ko­
ni z Czechosłowacji (zapew ne zde 
cydow aly względy finansow e) i po 
życzone konie okazały się bardzo 
kiepskie. P row adząca po czterech 
konkurencjach  (i to  zdecydow anie) 
znakom ita A m erykanka Lori Nor 
wood w ylosow ała fa ta ln ie , na  p a r- 
coursie m iała upadki, w yłam ania, 
m asę zrzutek  i w  efekcie nie do­
ta r ła  do celow nika. Dorota Idzi to 
w ydarzenie  skom entow ała n as tę ­

pująco: „Żal mi Lori, bo jest ona 
w tej chwili zdecydowanie najle­
psza na świecie”. W naszej ekip ie 
na  h ipodrom ie najko rzystn ie j za­
prezen tow ała się Sulim a (uzyska­
ła 1070 pkt.), po 980 pk t. zgrom a­
dziły Idzi i K ow alew ska, na to ­
m iast fa ta ln ie  pojechał S krzypa­
szek, k tó ry  bez ogródek pow ie­
dział: „Jeździć nie umiem 1 jeśli 
czegoś z tym nie zrobię, nic mam 
szans na medale i podium...”.

WYNIKI — mężczyźni: 1. Peter 
Steinmann (Szw ajcaria) — 10.930 
pkt., 2. Alessandro Conforto (Wło­
chy) — 10.854 pkt., 3. Laszlo Fa­
bian (W ęgry) — . 10.853 pkt., 4. 
Gianluca Tiberti' (Włochy) — 
10.728 pkt., 5. Anatolij Starostin 
(ZSRR) — 10.694 pkt., 6. Janos 
Martinek (W ęgry) — 10.656 pkt... 
13. Arkadiusz Skrzypaszek — 
10.332 pkt.

Kobiety: 1. Zanna Dołgaczowa 
(ZSRR) — 10.634 pkt., 2. Kva Fje- 
llrup (Dania) — 10.617 pkt., 3. Do­
rota Idzi — 10.550 pkt.. 4. Iwona 
Kowalewska — 10.465 pkt., 5. Iren 
Kovacs (W ęgry) — 10.446 pkt.. 6. 
Anna Sulima — 10.440 pk t. (RS)
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przód marynarze” (3) — serial czech,.
17.50 Przegląd sportowy, 19.00 Wieczo 
rynka, 19.30 Dziennik, 19,50 Pro­
gram publicystyczny, 20.35 „Sprze­
dawca hum oru” — film  czech., 22.20 
Wydarzenia, komentarze, 22,50 Re­
cital Jvy  Bitt, 23.20 Wiadomości.

PROGRAM II: 15.05 Program  
szkolny, 15.30 Studio kontakt, 18.45 
Dobranocka, 19.10 Aktualności, 19,30 
Muzyczne nowości, 20.30 Minut}' o 
sporcie, 20.45 Program  publicystycz­
ny, 21.25 Sylwetka Bolesława Poiiv- 
ki, 22.30 Aktualności, 22.35 „Płomie­
nie przynoszą szczęście” — film {ab.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL plus: 13 Bogaci i piękni — 
serial, 13.25 Klan z Kalifornii — se­
rial, 14.10 Historia Springfieldów,
15.55 Dis Zeitreisendsn — serial, 18 
Klan z Kalifornii — serial. 19.15 Das 
A-Team — serial, 20.15 Airwolf — 
serial. 21.00 21 Jum p Street — se­
rial, 23 Szansa dla miłości.

SAT 1: 14.04 Casimir i Co — se 
rial, 14.40 Love Boat — serial, 15.30 
Zakochany w czarownicy — serial,
16.05 Daniel Boone — serial. 17.10 
Sąsiedzi -  serial, 17.50 Hotel — se­
rial, 20 Trapper John M.D. — se­
rial. 21 Film fab., 23.40 Dziecko cze­
ka — film USA.

PRO 7: 15.40 Włóczęga — serial, 
18.03 Richmond Hill — serial, 17.20 
M urphy Brown — serial, 17.55 Big

Valłey — serial, 18.45 Tom i Je rry  — 
kreskówki, 20.10 Film USA, 22.20 
China Beach — serial, 23.20 Kome­
dia USA.

Film Net: 12 Baxter — dram at,
15 A new Life — serial, 16 No man's 
Land — serial, 20 The morning Af- 
ter, 22 Dragon-fly — serial,

Sky One: 15 A św iat się kręci — 
serial. 16 Kochając — serial, 16.30 
Three's kompany — serial, 17 Pro­
gram dla dzieci, 18 Star Trek — se 
rial, 19.30 Family ties — serial. 20 
Love at first Sight — show! 20.30 
ALF — serial, 21 Blue Grass — 
film.

MTV: 16.30 Club MTV. 17.30 MTV 
Prime, 18.30 Wielkie Hity. 19.30 
MTV At the Movios, 23 Saturday 
Night Livc, 01 VJ Maiken \Vexo, 03 
Nocne video.

Eurosport: 9.30 Ciężarowcy, 11 
Trax, 13 Form uła 1, 17 Dzień na 
plaży, 18 Rowing, 20 Surfing, 21 Ba 
seball, 23 Boks.

POLSKIE RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02 6.30, 8, 10.02,
11, 13, 14, 15, 16, 18, 20,'21, 22 — Wia 
domoscl, 5.20 Gimnastyka poranna,
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze,
8.15 Radio Biznes, .10.30 „Pacłmidło"
— ode., 11.30 Przeboje non stop,
12.35 Radió kierowców, 13.35 Rolni­
cza antena, 14.05 Magazyn muzycz­
ny ..Rytm” , 16.10 Muzyka i aktual­
ności, 16.50 Dziennik Radia W atykan

skiego, 17.05 Jazz i piosenka — kon 
cert dnia, 17.35 W ektory 18.35 Notat 
nik kulturalny, 19.30—20 Radio dzie 
ciom: „Chatka Puchatka” (6), 20.15 
Koncert życzeń. 20.45 „Dobro i zło"
— ode., 22.05 Na różnych instrum en 
tach, 22.15 Dzieła organowe Franci­
szka Liszta, 23.15 Panoram a świata.

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21.30, 0.55
— Wiadomości, 7.10 Mozaika muzy­
czna, 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści,
9.05 — 9.55 M uzykorama 17.50 
„Człowiek z Sankt Petersburga
— odcinek, 10.00 Koncert z te­
matem: K am eralistyka Józefa Hay­
dna, 11 Radio K ontakt. 13 Z malo­
wanej skrzyni, 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia: J. Radliński „Obywa­
tel jazz”. 15 Album operowy, 15.45 
Folklor na mapie świata, 16"30 Fil­
harm onia radiowa, 18 Klub płyto­
wy, 13.30 Wieczór w filharmonii, 
21.33 Felieton kulturalny. 22.30 Syn 
teza, dźwięk, muzyka, 22.40 „Mój 
wiek” — ode l, 23 Kofteert polski,
23.45 Czas na jazz

PROGRAM III: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 
16, 17, 18 — Wiadomości, 6.15 Infor 
macje sportowe 7.30 Polityka dla 
wszystkich, 8.30 i 13 „Alanci” — odc„
9.05 Winien i ma, 10.40 i 19.50 „Ar­
ka Shindlera” — ode., 11.30 W krę­
gu muzyki kameralnej, 12 Radio Ka 
nada. 13.10 Powtórka z rozrywki, 14 
Maurizio Polini — muzyczny por­
tret, 15.10 Rock po polsku, 15.40 
Sportowa Trójka, 16—19.30 Zaprasza 
my do Trójki, 18.15 Klub Trójki,

19.30 Złote lata Franka Sinatry (II),
20 Bielszy odcień bluesa, 20.45 Trzy 
kw adranse jazzu, 21.30 Książka ty ­
godnia: Ola Watowa „Wszystko co 
najważniejsze”, 22.15 Powieść w wy 
daniu dźwiękowym: „Czarodziejska 
Góra”, 22.45 Frycek i pan Chopin 
(16). 23.15-^1.00 Zgryz — Magazyn 

.Macieja Zembatego. 23.50 „Moja 
matka" — ode.

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30. 
16, 19.30, 23.55 — Wiadomości, 5.20,
6.20, 7.20 — język angielski, 8.30 Sy­
gnały świata, 8.50—10 Radio najmlod 
szych, 10.30 Słynne koncerty Milesa 
Davisa, 11 Dom i św iat (tel. 28-57-12 
czynny w czasie trw ania programu),
12.35 W galerii muzyki, 13.45 Rytmy 
latynoamerykańskie, 14—17.35 Popo­
łudnie młodych słuchaczy, 17.50-19.30 
Widnokrąg, 19.35 Z muzycznego a r­
chiwum Polskiego Radia, 20.05 Ję­
zyk angielski, 20.30 K ultura i oko­
lice: Radiowe portrety  pisarzy — 
Maria Kuncewiczowa (1), 21.10 Aka­
demia muzyki dawnej, 22 BBC — 
retransm isja, 23 Muzyczne klim aty,
23.30 Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

6 Radioporanek, 16 Wiadomości i 
muzyka, 16.15 O szalecie na poważ­
nie — rep. Grażyny Walkowiak.
16.30 Muzyczny Relaks (cz. I). 17.00 
Mały magazyn kultu ralny  — C. Gal 
ka, 17.20 Muzyczny Relaks (cz. II).

PROGRAM I: 13.30—15.53 Telcwi 
*3a edukacyjna, 13.30 Spotkanie z li- 
*Sraturą kl. 4 — M aria Konopnicka: 
„O krasnoludkach i sierotce Mafy- 
si”, 14.05 Agroszkoła — MatęriaJo- 
zQawstwo, 14.35 Język francuski (7),
15.05 Ministerstwo Edukacji Narodo­
wej — wyjaśnia, informuje, propo­
nuje, 15.30 Uniwersytet nauczyciel­
ski — W stronę rynku  — cdpaństwo 
cienie, 15.55 Program dnia, 16 Wia­
domości, 16.10 Viedo-Top, 16.20 LUZ 

' program nastolatków, 17.15 Tele- 
•Kpress, 17.30 Encyklopedia II woj-
a.T światowej. 18 „Rodzina Kande- 
rów” (5) — „Cena awansu” — se- 
rial TP. 19 10 rńinut, 19.15 Dobra­
noc — Bolek i Lolek. 19.10 WiSdamo 
*c>, 20.05 Teatr telewizji: Alen Ay- 
ćkbourn — „MeJy rodzinny interes” 
' wyk. Krzysztof Kowalewski, Marta

Lipińska i inni), 21.55 W sejmie i 
fenaćie, 22.25 Wiadomości wieczorne, 
iń.40 Rawa Blues ’90 (cz. 2), 23.15 Ję 
zyk niemiecki (2).

PROGRAM II: 13.30 Powitanie,
13.35 Panoram a dnia, 13.45 Antena 
„Dwójki” proponuje, 14 CNN Hea­
dline News, 14.15 Studio sport, 15 
Zbliżenia — czyli to i oWo o filmie,
15.30 Magazyn muzyczny „Rytm" — 
Złotów MO, 16.30 Ojczyzna polszczy­
zna — „Będziesz miała więcej cza­
su”, 16.45 Widzianć z Gdań­
ska — program publ., 17.10 „Wojna 
między klasami — film fab. USA,
17.55 Uniwersalny kurs język* an­
gielskiego, 18 Program  lokalny, 18.30 
Studio im. Andrzeja Munka „Józef 
Piłsudski” (cź. 3) — film  dok. — 
1937 r., 18.55 „Z rzeczywistości — 
Krzysztof Kieślowski” — film dok.,
19.30 Język angielski (2), 20 „Auto- 
Moto Fan klub”. 20.30 Seans filmo­
wy. 21.15 Alek z Suchowoli — wspo 
mnienie o księdzu Jerzym Popiełu- 
szce, 21.30 Panoram a dnia, 21.45 Ko­
mentarz dnia, 21.Ś5 „Hotel Polanów 
i jego goście” (1) — „Rodzina” — 
serial nrod. NRD, 23.50 CNN — Hea 
dline News. 0.05 Uniwersalny kurs 
języka angielskiego.

T RLE WIZJA PRAGA

PROGRAM 1: 15.05 Program dóku 
mentalny, 13.35 Motywy zbójnickie,
16.05 W obiektywie, 16.45 „Cała n i-

Marzena Najmowicz 
klasą dla siebie •  Hokeiści Polonii Bytom są bli­

scy awasu do półfinału Pucharu Eu­
ropy. W Kopenhadze pokonali mi­
strza Danii Roedovre 7:1.

Drużyna, czy szpital...?

50  proc. 
norm y

Tylko dw a p u nk ty  przyw ieźli 
*zęzypiorniśei C hrobrego z m e­
czów w K nurow ie. W sobotę po 
W epskim w ystępie ulegli G órniko­
wi 26:27 (14:12), n a to m iast niedzie­
lą/ Pojedynek w ygrali 25:24 (11:9). 
Pierw szy mecz był słabym  wido­
w iskiem, a prow adzący do 54 mi* 
huty  goście dali sobie odebrać zwy 
cięstwo. W niedzielę było już le ­
piej i kon tro lu jący  przebieg w y­
warze;'] na boisku C hrobry  zainka- 
śował punkty .

W zespole gości dobrze zagrali 
ot>aj b ram karze: Rogala i K w iat­
kowski Oraz Skołodrzy. Podkreślić 
ha le iy  b. dobre sędziow anie By- 
*W>rda K lim kow i cza i Ryszarda Ka 
Biuta z Opola.

Sk ład  C hrobrego: Rogala, Siko­
ra, Kwiatkowski — Śkolodrzy i  I 
9, Radoszewskt 9 i 2, Musiał 3 i 1, 
Bartoszewicz 0 i 1, Przybysz G i 6, 
Gośko 0 1 —, Spćeht 3 i 4, Konrad 
Ó i —, Kubiak Ó i 0, Babisz 2 i 3. 
K ary : C hrobry  12 i 6, G órnik  10 
i 4.

(MS)

Pozostałe w yniki: Górnik Siemia­
nowice — Óstrovia 24:32 i 27:40, 
Unia Tarnów — Czuwaj Przemyśl 
29:24 i 31:21, Naprzód Bytom — 
Górnik Złotoryja 30:2(5 i 29:30.

TABELA:

Czuwaj 10 18 263:185
O strovia 10 14 260:244
Unia 10 13 230:222
C hrobry 10 12 238:228
G órnik K. • 10 9 241:230
N aprzód 10 8 245:243
G órnik Zl. 10 8 238:261
G órnik S. 10 0 195:305

rzow ianki nie g rały  źle, jednak  w 
sobotę były  n a  ty le  od ryw alek  
słabsze, że chyba zw ycięstw o prze 
ras ta lo  ich możliwości.

(RS)'
Pozostałe w yniki: Slęza Wro­

cław — Lech Poznań 77:67, Polo­
nia Warszawa — Start Lublin 
77:81, Włókniarz Pabianice — 
ŁKS Łódź 76:68, Włókniarz Biały­
stok — Stal Brzeg 94:95, Spójnia 
Gdańsk — Wisła-Totus Kraków 
57:62.

TABELA:
W łókniarz P. 7 14 602:515
ŁK S Łódź 7 12 607:526
S ta r t 7 12 591:563
S ta l / 11 630:617
Olim pia 6 -10 455:427
W isła-Totus 6 10 498:471
Slęza 7 10 519:513
Stilon 7 10 543:541
W łókniarz B. 7 9 551:597
Spójnia 7 9 494:556
Lech 7 8 545:587

•  M istrzem  Polski w la tan iu  p re ­
cyzyjnym  został J a n u s z  Daroelia z 
Częstochowy.

•  O rganizatorzy  przyszłorocznych 
halow ych zawodów lekkoatle tycz­
nych w Sztokholm ie n ie chcą wi­
dzieć w te j im prezie kanadyjskiego 
sp rin tera  Bena Johnsona.

•  P ią ta  p a r tia  szachowego meczu 
o m istrzostw o św ia ta  pom iędzy Ga- 
rr i Kasparowem i Anatolijem K ar-
p o w e m  została przełożona^ Po czte­
rech  p a rtia c h  prow adzi K asparow  
2,5:1,5.

•  100 m ilionów  złotych o trzym ali 
od sponsorów  hokeiści Cracovii, k tó ­
rzy za jm u ją  czołową lokatę  w p ier­
wszoligowej tabeli.

•  Ayrton Senna (Brazylia) po raz 
drugi w  sw ej k a rie rze  został m i­
strzem  św ia ta  k ierow ców  fo rm uły  1, 
pomimo, że n ie ukończył ostatniego 
wyścigu G rand  P rix  w Japonii.

•  P iłk a rz  poznańskiego Lecha 
Przemysław Bereszczyński został od 
sun ię ty  za dw ie  żółte k a r tk i od u- 
działu w  m eczu o Puchar M istrzów 
Z 01im pique M arsy lia  25 bm.

•  W łoski k o larz  Gianni Bugno t r i  
um fow ał w  P ucharze  Św iata.

I L I G A  ©

Swardśa Warszawa —  Stilon Gorzów 2 : 0  ( 0 : 0 )Bez większych niespodzianek przebiegła siódma kolejka mistrzo- 
*tw I ligj koszykarek. Prowadząca bez porażki drużyna Włóknia­
rza Pabianice różnicą 10 punktów pokonała silny w bieżącym sezo­
nie ŁKS Łódź. Obrończynie tytułu również w obecnym cyklu roz­
grywek nadają im ton. Zgodnie z oczekiwaniami Olimpia Poznań 
była zbyt wymagającym rywalem dla koszykarek Stilonu i u sie­
bie zdecydowanie zwyciężyła, demonstrując chwilami bardzo dobrą 
koszykówkę.

G orzow ianki w ygryw ały  4:0. 
się okazało: „m iłe złego po­

czątki...”. W krótce O lim pia w yró­
w nała, w  11 m inucie  prow adziła 
jui 29:11, zdobyw ając p u n k ty  głó­
w nie z szybkich kon tra taków . Z 
czasem ciężar g ry  w zięła  na  sie- 
“ •« Szam yjer, d w ukro tn ie  rzuca­
n e  „za trzy ”, zza lin ii 6,25 celnie 
rzuciła także  N ow ikow a i p rzew a­
ga O lim pii stopniała . Po przerw ie 
poznanianki ponow nie uzyskały 
Znaczną przew agę, w  30 m inucie 
W ygrywały jednak  ty lko  59:56, a 
*tało się ta k  w  w yniku  trzech  ko- 
iajnych celnych rzu tów  O ziem bło- 
Wskiej i W ierzbickiej.

D ecydująca dla losów meczu 
była 33 m in. k iedy  to  po wcześ­
niejszej „w ym ianie ciosów ” K ru ­
c k a  tra f iła  za 3 punk ty , a następ  
me przechw yciła p iłkę skutecznie 
Przeprow adzając k o n tra tak . O lim ­
pia w ygryw ała  już  różnicą 8 punk  
mw, a  z czasem  przew agę jeszcze 
Powiększyła.

Z daniem  red . Wiesława Łucza- 
** z „Głosu W ielkopolskiego” . 
^U m pia zag ra ła  dobry  mecz., choć 
fniała p rzesto je . N ajbardzie j 7. sie* 
“ie zadow olona może być Marze- 

N ajm ow icz, z pew nością zaw o­
dniczka n r  1 tego spo tkan ia . Go-

A. Huszcza 
drugi
we Wrocławiu

We Wrocławiu odbył *ię turniej 
żużlowy z okazji 40-lecla miejscowej 
Sparty. Czołówka tu rn ieju : 1. T. 
Gollob (Polonia Bydgoszcz) .13 pkt.,
2. A. Huszcza (Falubaż Z. Góra) 12,
3. M. Korbel (ROW Rybnik) 11, 4. J. 
Szymkowiak (Falubaz) 11, 5. Ż. Ka 
sprzak (Urtia Leszno) 11, 6. Klimo­
wicz (ROW) U, 7. S. Drabik (Wók- 
niarr. Cz.) 10. X. Z. Lech, 9. H. Pie­
karski (obaj Sparta Wrocław) po 9, 
10. J. Hołub (CSRF) 7.

(MS)

Polonia Lech Poznań — Wisła Kraków 0:0. 
Widzów 4109. 2ółta kartka Marcin 
Jaiorha (Wisła).

ŁKS Łódź — Legia Warszawa 2:1 
(1:0). Bramki dla ŁKS: Tomasz Ce­
bula 2 (w 30 min. 1 87). dla Legii: 
Dariusz Czykler w 83 min. Widzów 
3024. Żółta kartka Krzysztof Budka 
(Legia).

GKS Katowice — Igloopol Dębica 
1:0 (1:0), Bram ka Jacek Zieliński (w 
14 min. — samobójcza). Widzów ok.
4 tys. Żółta kartka  Janusz Kaczów- 
ka (Igloopol).

Ruch Chorzów — Olimpia Poznań 
1:1 (0:0). Bramki dla Ruchu: Miro­
sław Jaworski (w 62 min.), a dla 
Olimpii: Grzegorz Milcarski (89). Wi 
dzów 1692. Żółte kartki — Tomasz 
Jaworek (Knch), Czesław Owczarek, 
Jacek Motylińskl, Andrzej Magowski 
(Olimpia).

Zagłębie Sosnowiec — Śląsk Wro­
cław 1:2 (0:1). Bramki dla gospoda­
rzy: Robert Stachurski (72 min.), a 
dla Śląska: Paolo Marozzi (42 min.)
1 Andrzej Słowakiewicz (53). Wi - . 
dzów ok. 1 tys. Żółta kartka Miro­
sław Gil (Śląsk).

Hutnik Kraków — Zagłębie Lu­
bin. 3:0 (0:0). Bramki zdobyli: Miro­
sław Waligóra (52 min. z karnego)
1 Andrzej Sermak I (56 i 85 min.). 
Widzów S tys. Żółta kartka Romu­
ald Kujawa (Zagłębie).

Stał Mielec — Motor Lublin 1:3 
(0:1). Bramki zdobyli: dla gospoda- _ 
rzy Dariusz Sajdak (89 min.), dla " 
Motoru: Janusz Zych 3 (13, 48 ł 69 
min.). Widzów 4,5 tys. Żółta kartka  
Bogdan Rajl (Motor).

Zawisza Bydgoszcz — Górnik Za­
brze 0:3 (0:1). Bramki: Jacek Grcm- 
borki (7 min.). Tomasz Wałdorh (33) 
i Ryszard Cyroń (Tl). Widzów 5030.

TABELA:
Katowice 12 20 16:5
Zagłębie L. 12 17 15:11
H utnik * 12 16 20:12
Górnik 12 15 27:13
Wisła 12 14 12:7
Igloopol 11 13 14:8
ŁKS 12 13 12:12
Motor 13 12 13:14
Legia 12 11 15:13
Zawisza 13 11 15:20
Ruch 12 U 7:9
Olimpia 12 11 11:17
Slask 12 10 14:23
Lech 11 9 21:14
Stal 12 6 13:21
Zagłębia S. 12 3 7:33



Górski contra Juriin

Nerwowo, ale zwycięsko
Chociaż oba mecze ze Śląskiem Wrocław w  I lidze piłkarze rę­

czni gorzowskiej Stali wygrali, to w  hali przy Czereśniowej ner­
w ów  było w ięcej niż... ładnej gry. Gorzowianie w ystąpili bez dwóch 
nowych zawodników radzieckich, którzy muszą dopiero znaleźć 
sw e m iejsce w  drużynie.

Judinem, k tó ry  zna dobrze swój 
fach. Aż do 21 m inu ty  pierw szej 
połowy gra toczyła się niem al 
„punkt za p u n k t”. P rzy  rem isie 
9:9 jto lejne cztery  bram ki' zdoby­
li p iłkarze S tali, a  w rocław ianie 
już ty lko nieznacznie zm niejszyli 
przew agę, do przerw y.

D ruga połow a przyniosła kilka 
św ietnych in te rw encji Ju d in a . Go­
rzow scy szczypiorniści przy  s ta ­
nie 18:14 jakby  przystanęli, mimo, 
że do końca pozostało jeszcze p ra ­
wie 20.m inu t gry. Ś ląsk  doprow a­
dził do 19:18; N a szczęście k ilka 
ładnych  akcji G órsk iego ,i M aria­
na R obaka pozwoliło Stali ..odsko 
czyć” na  27:20. O statni zryw  Śląska 
niew iele mógł już przynieść.

Pierw sze dziesięć m in u t niedzie­
lnego meczu m iało podobny prze­
bieg. S ta l zdołała jednak  w  końcu 
uzyskać 2—3-punktow ą przew agę. 
K ilkom a bardzo ładnym i akcjam i 
popisał się g ra jący  jedno z p ie r­
w szych spo tkań  w I-iigow ej d ru -

STAL GORZÓW — SLĄSK 
WROCŁAW 28:23 (14:11) i 31:25 
(16:14).

STAL: Kozielski — Robak 
6 1 8, Gumiński 5 i 3, Górski 
9 1 8 , Orhik 0 i —, Kuhnert 4
1 3, Kaniowski 1 i 3, Czubak
2 i 4, Hamułski l  i —. Kusy 0 
i 0, Balanda — i 2, Kupczyk — 
i 0.

ŚLĄSK; Judin, Szubert — 
Łyno 1 i 1, Cwlkowskl 1 i 4, 
Olejnik l i i ,  Oszczanowski 2 
i 0, Chryplewicz 6 i 3, Bobrowo 
lski 2 i 4, Szymczak 3 i 4, Ole- 
ksiuk 2 i 0, Gnysiński 1 i —, 
Kukieł 4 18.

M inuty  ka rn e : S ta l — 6 i 6, 
Ś ląsk  — 10 i 12. W idzów po 
500 osób.

Sobotni mecz to przede w szyst­
k im  pojedynek  Jerzego Górskiego
(zdobył 9 bram ek) z radzieckim  
bram karzem  Śląska — Andrejem

PARADA TABEL
K L A S A  M IĘ D Z Y O K R Ę G O W A  

K a n ia  G o sty ń  — K r o b ia n k a  K rob ia  
«:2 (0:0), C h rob ry  II G ło g ó w  — Z jed n o  
cz en i P u d lis z k i 1 :0  (0 :0), C zarn i Ż a­
g a ń  — F a d o m  N o w o g r ó d  2:1 (1 :0), K o n ­
fe k s  L e g n ic a  — M ied ź  II L eg n ic a  1:1 
(1:0), Z a m ę t P r z e m k ó w  — M eb larz  N o ­
w e  M ia ste czk o  0:0, Z a g łę b ie  II L u b in  
— R a v ia  R a w icz  3:0 (1:0), P o lo n ia  L e­
szn o  — B u d o w la n i L u b sk o  2:1.

T A B E L A :
Czarni 9 17 19: S
Konfeks 9 12 27:10
Chrobry II s 11 11:9
Meblarz * 10 13:13
R*via s 10 13:14
Kania 8 3 10:9
P o lo n ia  a s 10:20
Z a g łę b ie  II 3 7  13:13
K r o b ia n k a  , 8 e, 17: is
B u d c v /la n i 8 5 15,-17
Z a m ęt a 5 10 :\ i
.M ie d ź . H ....  ........ 7;10-
Z je d n o c z e n i ? a
F a d o m  ; 3 4 1.0:20

K L A S A  O SR IJG O W A  
G O RZÓ W

S tilo n  II G o r zó w  — D ąb  D ęb n o  2:0 
(fl:0), S H R  W o jc ie s z y c e  — O sa d n ik  M y­
ś lib ó rz  2:1 (0 :0), W arta  M ięd zy ch ó d  — 
M L K S S łu b ic e  2:4 (2:3), R óża  R ó ża n k i 
— K o ra l M o stk o w o  0:0, R em o r R ecz — 
Isk ra  Z em sk o  6:1 (3:1), P o g o ń  S k w ie ­
rz y n a  — B u d o w la n i M u r z y n o w o  3:1 
(1: 1), S p ó łd z ie lc a  K r z e sz y c e  — S ta l S u ­
lę c in  2:0 (1:0 ), G r u n w a ld  C h o szczn o  — 
H an k a R zep in  1:4 (0 :1).

T A B E L A :
S tilo n  11 
D ąb
G ru n w a ld
M L K S S łu b ic e
S ta l
Róża
Osadnik
Hanka
R em or
Pogoń
Warta
K ora i #
SHR Wojcieszyce 
ISĘra
S p ó łd z ie lc a
Budowlani

12 21 35 .12
12 18 27 8
12 17 31 24
12 15 27 14
12 14 26 23
11 14 18 15
12 13 19 10
12 12 21 17
11 11 23 23
12 U 23 28
1? 10 2fi 30
12 9 17 19
12 7 20 27
12 S 13 30
12 12 31
10 4 30

lum el bogatszy o 2 punkty

Najmłodszy — najlepszy
Tenisiści stołowi zielonogórskiego Lumelu definitywnie przełamali 

kryzys widoczny na początku sezonu i od czw artej kolejki mistrzostw 
i Ugi zdobywają punkty, W minioną sobotę lumeJowcy podejmowali w 
drzonkowskiej hali Włókniarza Łódź zwyciężając 7:3.

Punkty zdobyli: dla Lumelu — 
Krzysztof Kaczmarek i Tomasz Re- 
dzirnski po 2, Mirosław Moszczyń­
ski i Lucjan Błaszczyk po 1 oraz w 
deblu Kaczmarek i Moszczyński, dla 
Włókniarza — Michaił Owezarow, 
Tomasz Krzeszewski po 1 oraz w 
deblu Owezarow i Krzeszewski.

Dla gospodarzy nie był to mecz 
zbyt trudny. Wygrali cztery pierw- 
Sz?. single, debla i prowadzili 5:0, 
Później nastąpił moment dekoncen­
tracji, jednak trw ał krótko i nieba 
wem zdobyli brakujące do zwycięst 
wa punkty. Po meczu trener Józef 
Jągiełowicz wysoko ocenił postawę 
gnającego „ na drugim stole”, naj­
młodszego w zespole 15-letniego To­
masza Redziroskiego.

vyc)ęzając

Pozostałe wyniki: Yictoria Wałb­
rzych — Górnik Czerwionka 5:5, 
AZS Gdańsk — GKS Jastrzębie 8:2, 
Zagłębie Lubin — AZS Gliwice 3:7, 
Broń Radom — Baildon Katowice 
6:4.

TABELA

AZS Gdańsk
AZS Gliwice
Zagłębie
Broń
Górnik
Lumel
GKS Jastrzębie 
Victoria. 
Baildon 
Włókniarz

fi 10 37:23
6 fl 36:24
6 3 33:27
fi 8 32:28
6 7 32:28
•t» 5 29:31
6 0 28:32
6 3 25:34
6 3 23.37
6 2 24:36

żynie M ariusz B aianda. N iestety 
znów przyszedł m om ent rozpręże­
nia, w yraźnie zlej gry w obronie, 
a przy  tym  dekoncentracji gorzo­
wskiego bram karza  -— M arka K o­
zielskiego, k tó ry  k ilkakro tn ie  zas­
kakiw any  był dalekim i strzałam i. 
W 25 m inucie jes t rem is 12:12. Na 
szczęście połowa kończy się dw u- 
bram kow ą przew agą Stali.

Początek drugiej części meczu 
mógł się podobać. Później po ja­
w iły się ponow nie błędy ,i sporą 
przew agę (było już 18:14) w  szó­
stej m inucie Ś ląsk zniw elow ał (re 
m is 19:19). W tej części meczu K o­
zielski g ra  jednak  już bardzo do­
brze, broniąc m .in. dw a rzu ty  k a ­
rne. N iestety  S ta l to co zyskuje r~ 
traci. Nie w ykorzystu je  naw et 
chw ili, gdy — w skutek k a r i n ie­
porozum ień z w prow adzeniem  do 
gry  jednego z zaw odników  odby- 
.w ających karę  — w polu pozosta­
ło (prócz bram karzy) tylko trzech 
w rocław ian, przeciw ko szóstce go­
rzow ian. Jeszcze w 13 min. było 
23:23. K ońcówka należała jednak  
do gospodarzy...

W meczu tym  zadebiutow ał w 
S tali K rzysztof Kupczyk.

Cud.
Pozostałe wyniki grupy ,.B” : Za­

głębie Lubin — Fablok Chrzanów 
28:23 (11:3) i 20:1S (12:9), Gwardia 
Opole — Anilana Łódź 27:23 (10:8) i 
28:21 (10:8), Stal Mielec -~ Grunwald v 
Ruda śląska 31:21 (13:11) i 29:24 
(13:8).
Stal Gorzów 10 18 290:243
Zagłębie 10 15 255:233
Fabiok 10 U 231:215
Anilana 10 9 220:218
Stal Mielec 10 9 239:294
Śląsk 10 9 222:231
Gwardia 10 7 227:256
Grunwald R.Sl. 10 2 223:264

GRUPA „A” : Pogoń Zabrze — Hu 
tnik Kraków 24:25 (12:16) 1 27:28 
(11:10), Grunwald Poznań — Miedź 
Legnica 30:24 (13:12) i 30:21 (12:12), 
Wybrzeże Gdańsk — Korona Kiel­
ce 33:21 (16:10) i 26:26 (12:13), Poco.ń 
Szczecin — Wisła Płock 21:22 (11:11) 
i 27:27 (11:15).
Grunwald P. 10 13 290:255
Korona 10 13 278:261
Wisła 10 13 268:259
Wybrzeże 10 11 282:257
Hutnik 10 9 ,273:280
Pogoń Sz. 10 7 250:274
Miedź 10 5 250:284
Pogoń Z. 10 4 245:2Ś0

„ B r ą z ”  R . W oln ego
W zakończonych w czoraj we 

Włoszech zapaśniczych m istrzo 
stw ach św iata  w. stylu k lasy ­
cznym, Ryszard W olny (Unia 
Racibórz) zdobył brązow y m e­
dal w  w adze 02 kg, w ygryw a 
jąc z A nthony „B uddy” Lee 
(USA) n a  punk ty  3-0. Józef 
Tracz (waga. 74 kg) zają ł p ią ­
te m iejsce, M arek K raszew ski 
(90 kg) — szóste, natom iast 
M ariusz Przygoda (68 kg). i 
S ław om ir Zrobck (130 kg) skla 
syfikow ani zostali na  m iejscu 
dziew iątym .

K rzyszto f K aczm arek (na zdjęciu  przodem), obok Tom asza Re 
dzim skiego byl na jlepszym  zaw odn ik iem  m eczu.

Fot. K ru-K re

PP Totalizator Sportowy zawiada­
mia, ie  w zakładach Express i Su­
per Lotka z dnia 17.10.19P0 r. na pod 
stawie wstępnych danych stwierdzo­
no:

EXPRESS LOTEK — kwota na 
wygrane 576.679.200 zł — 11 rozw. z 
5 traf. — wygr. po ok. 10.480.000 zl; 
2.111 rozw. z 4 traf. —■ wygr. po ok.
30.000 zł; 87.581 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po ok. 3.200 zł.

SUPER LOTEK — kwota na wy­
grane 1.177.919.700 zł — 1 rozw. z 7 
traf. — wygr. 117.791.970 zl; 40 rozw. 
z 6 traf. — wygr. po ok 4.410.000 zł; 
2.171 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.
135.000 zł; 47.489 rozw z 4 traf. — 
wygr. po ok. 12.000 zł.

W Specjalnych Zakładach Jesien­
nych z dnia 17.10.1990 r. wg wstęp­
nych danych stwierdzono: kwota 
na wygrane — 563.167.000 zł — 9 
rozw. z 5 traf. — wygr,. po ok.
12.500.000 zl; 1.290 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 130.000 zł; 44.654 rozw. 
z 3 traf. — wvgr. po ok. 6.000 zł.

DUŻY LOTEK 
I los.: 20, 27, 32, 33, 43, 40 
II los.: 2, 6, 15. 28. 36, 43 

LIGA ANGIELSKA  
0:0, 1:2, 1:1, 0:0, 2:3, 0:1, 1:1, 2:0, 
4:0, 0:0, 1:2. 2:1, 0:1.

Smutny powrót zastalowców

niepowodzenie, czy kompromitacja?
(Teleksem od Włodzimierza Wojcieszaka)

Koszykarze zielonogórskiego Zastalu doznali kolejnych porażek w wy­
jazdowych meczach I ligi, tym razem w Stalowej Woli i Warszawie. 
Może szczęście uśmiechnie się do nich w najbliższych spotkaniach w 
Drzonkowie? Ale ten kiepski styl w stolicy..!

z przewagą 6 pkt. W drugiej częś­
ci meczu kilkakrotnie był remis, je 
sfeze w 37 min. Stal wygrywała za 
ledwie 69:68, jednak błędy i brak 
skuteczności w decydującej fazie 
spotkania zadecydowały o porażce. 
Nie pomogło agresywne krycie: po 
interesującym meczu zasłużenie wy 
grali gospodarze.

STAL ST. WOLA — ZASTAŁ 
83:73 (40:34)

STAL: Szestopał 11, Telman 13, 
Szwedo 11, Jarecki 12, Karolak 6, 
Iwachnienko 12, Prawica 4, Wy­
ka 14.

ZASTAŁ: Krzyżyński 1, M. Ka 
czmarek 22, Beuge 0. Protasewicz 
4, Błaszczyński 11, Łukowski 8, 
Bortnowski 19, K. Kaczmarek 8.

Sędziowali: K. Lenezowski (Kra 
ków) i L. Rakoczy (Katowice). 
Widzów ok. 2,5 tys.

— To było emocjonujące spotka
nie — powiedział bezpośrednio po 
jego zakończeniu trener Stali, Je ­
rzy Szambelan. — Goście przewyż­
szali miejscowych koszykarzy umie 
jętnością skutecznej gry na tabli­
cach, szczególnie w ataku. Mówi­
łem swoim zawodnikom by nie zra 
żali się chwilowymi niepowodzenia 
mi,by konsekwentnie realizowali za 
łożenia taktyczne. Byli szybsi, agre 
sywniejsi i to ostatecznie zadecydo 
wało o sukcesie. Sądzę także, że w 
końcówce pomogła nam lepsza kon 
dycja. W Żastału wyróżniam Mariu 
sza Kaczmarka i walecznego Cze­
sława Bortnowskiego, natomiast w 
Stali — przede wszystkim Aleksan 
dra Szestopała.

W pierwszej połowie meczu dru 
żyną minimalnie lepszą 'był Zastał, 
z reguły prowadzący różnicą kilku 
punktów. W 17 minucie Stal dopro 
wadziiła do remsu 30:30, a następnie 
„odskoczyła” schodząc na przerwę

LEGIA WARSZAWA — ZASTAŁ 
92:75 (41:35)

LEGIA: Sobezyński 26, Salni- 
kow 10, Łąezyński 27, MoSski 10, 
Chabelski 2. Bielecki 6, Basie- 
wicz 5, Budziński 6.

ZASTAŁ: M. Kaczmarek 4, Ma 
zur 3, Beuge 9, Wysocki 16, Pro­
tasewicz 8, Błaszczyński 13, Łu­
kowski 6, Bortnowski 16, Tcj- 
ehert 0.

Pojedynki Legii z Zastałem nie 
decydują o mistrzostwie czy pozy­
cji lidera, ale m aja swoją dram a­
turgię i znaczenie. Oba zespoły są­
siadują w dolnych rejonach tabeli 
i szukają okazji do zwycięstw. W 
sobotę tak Legia jak i Zastał prze­
grały. Te niepowodzenia miał wy­
nagrodzić ich bezpośredni niedziel 
ny pojedynek.

Z tej próby zwycięsko wyszli woj 
skowi. Zastał tylko raz, po pierw ­
szej akcji, prowadził 1:0 w tym  me 
czu, później — Legia, ale nieznacz 
nie przez całą I połowę spotkania.

Rozstrzygające o wyniku _ były 
pierwsze m inuty po wznowieniu, 
kiedy to Legia po szybkich kontr­

atakach uciekła Zastalowi. Zdobytą 
przewagę powiększała i pojedynek 
kończyła w wolnym, spokojnym 
tempie.

Porażka Zastalu nie była wyni­
kiem dobrej gry legionistów, ale 
słabości zielonogórzan. Nie potrafili 
wykorzystać swojej przewagi wzro 
stu w walce pod tablicami, grali 
anemicznie. Trener Zastalu, Jerzy 
Chudeusz, był w tej ocenie surow­
szy.

— To kompromitacja — powie­
dział po spotkaniu. — Tak słabego 
meczu Zastalu jeszcze nie widzia­
łem. Mój zespół jest słaby fizycznie 
i. schorowany, ale to nie usprawie 
dli w U tak  fatalnej gry. Ostatnie 
cztery pojedynki w lidze graliśmy 
na styk I po ciężkiej .walce ulega­
liśmy w końcówce. Liczyliśmy wre 
szcie na sukces w Warszawie.

Lecz stało się inaczej. Cóż, gramy 
dalej. -

Pozostałe wyniki: Aspro Wrocław 
— Śląsk Wrocław 67:78, AZS To­
ruń  — Hutnik Kraków 82:87, Stal 
Bobrek Bytom — Górnik Wał­
brzych 64:70, AZS Koszalin — Vlcto 
lia  Sosnowiec 86:99. Legia Warsza 
wa — Lech Poznań 101:101, Stal St. 
W. — Lech Poznań 77:67, Aspro — 
Górnik 75:S3, AZS T. — Victoria 
69:89, Stał B. — Śląsk Wrocław 
69:100, AZS K. — H utnik 86:81. 
Stal St. W. 9 16 705:670
Yictoria 9 15 831:737
Śląsk 9 15 832:757
.Hutnik 9 15 783:767
Lech 9 14 777:750
Stal B. 9 14 796:793
Aspro 9 13 757:745
AZS T. 9 13 752:785
AZS K. 3 13 741:776
Zastał ’ 9 12 704:766
Legia 9. 11 751:787
Górnik 9 11 600:750

5WJKSr
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Wystartowała 1 l i p

Dwa mecze - dwa oblicza
Po koszykarzach i p iłkarzach  ręcznych, w  I-ligow e szranki w stą ­

pili sia tkarze. 20 i 21 bm. rozegrano m ecze inaugu racy jne j _ Serii. 
G ra jący  w grupie „B ” S tilon  G orzów  g ra ł ze zm iennym  szczęściem: 
w  sobotę zdecydow anie p rzegra ł w  N ysie ze S talą , na tom iast dzień 
później dosyć pew nie zwyciężył w  K atow icach drużynę Ba ildonu.

STAL — STILON 3:0 
(15:10, 15:9, 15:4)

STAL: Szczurek, W ójcik, Zu 
kowski, Gałecki, Przybysz, R e­
ktor.

STILON: B artuzi, Borówko, 
Kozłowski, Wo.jczuk, Zarzycki, 

■Nowak o raz ,. D w orczanin, Ko­
w alski, Chinicienko.

BAILOON — STILON 1:3
(10:15, 3:15, 15:13, 6:15) 

BAILDON: K urek. M ateja, 
B urda, M ularski, Dziura, K isic- 
lewicz oraz Batko, Pełka, L i­
p iński.

STILON: B artuzi, Borówko, 
Kozłowski, W ojczuk, Zarzycki, 
N ow ak oraz D w orczanin, K o­
w alski.

W inauguracy jnym  m eczu go­
rzow skich- sia tkarzy  „zjadły” ne­
rw y  — i to stw ierdzenie w ydaje 
się być najw ażniejsze. W hali w y­
pełnionej do ostatn iego  m iejsca, 
żywiołowo reagu jącym i k ib icam i, 
gorzow ianie n ie mogli należycie 
się skoncentrow ać; seriam i popeł­
n iali podstaw ow e błędy, a szcze­
gólnie kiepskie było przy jęcie  pił 
ki. W efekcie m iejscow a drużyna 
p re fe ru jąca  grę szybką, zdecydo­
w aną ,n ab ra ła  anim uszu, jej akcje  
m iały odpow iednią '-precyzję, k tó ­
rej stilonow cy nie po tra fili prze­
ciw staw ić nic rów nie skutecznego. 
Przez 1,5 se ta  próbow ali walczyć, 
później zupełnie s trac ili anim usz 
i z u tęskn ien iem  oczekiw ali koń­
ca, meczu. Wyłącznie. am bicją w y­
grać nie .nożna.

Znudzona, nieliczna publiczność 
w ha li B aildonu zupełnie nie przy 
pom inała fanów  z Nysy. S ia tkarze  
S tilonu  nie m usieli zatem  się zma 
gać z dodatkow ym  przeciw nikiem  
— g ra li spokojnie, znacznie sk u te ­
czniej i bez w iększych problem ów  
zainkasow ali punk ty . . Opadła 
gdzieś trem a, a tu tem  gorzow ian 
sta ła  się sku teczna zagryw ka, 
,.w strze la ł” się Rom an B artuzi, go 
ście przew yższali także  m iejscow ą 
drużynę grą  blokiem , n ie  w spom i­
nając, już o p rzyna jm n ie j p op ra­
w nym  przy jęciu  piłki. U dany po­
czątek m iał M arcin  Zarzycki, pe­
w nie k ierow ał zespołem  dośw iad­
czony Rom an Borów ko i zw ycię­
stw o sta ło  się fak tem .

G ra się tak , jak  przeciw nik  po­
zw ala, a  B aildon zagrał tym  r a ­

zem kiepsko, szczególnie ich as 
a tu tow y — Michał Klsiełewicz. 
Zm ęczony pięciosetow ą w alką w 
sobotę, w czoraj był ty lko  cieniem  
skutecznego w  m eczu zc Stalą  Sto 
cznia zaw odnika.

Pozostałe w yn ik i w  grupie „B” : 
Baildon Katowice — Stal Stocznia 
Szczecin 3:2, Stal Nysa — Stal Sto 
cznia 3:0, Chełmiec Wałbrzych — 
Legia W arszawa 3:1, Gwardia Wro 
cław  — Wifama Lódź 1:3, Cheł­
miec — Wifama 3:2, Gwardia — 
Legia 0:3,
■Stal N ysa 2 2 0:0
Chełm iec 2 2 6:3
W ifam a 2 1 5:4
L egia 2 1 4:3,
B aildon 2 1 4:5
S tilon  2 1 3:4
S ta l Stocznia 2 0 2:6
G w ard ia  2 0 1:6

GRUPA „A”: AZS Olsztyn — 
Resovia 3:0, Czarni Radom — Hu­
tnik Kraków 3:1, AZS Częstocho­
wa — GKS Jastrzębie 3:1, Górnik 
Kazimierz — Płomień Sosnowiec 
1:3, AZS Olsztyn — Hutnik 3:0, 
Czarni — Resovia 0:3, AZS Często 
chowa — Płomień 3:0, Górnik — 
GKS Jastrzębie 3:2.
AZS O lsztyn 2 2 6:0
AZS Częstochow a 2 2 6:1
R eso ria  2 1 3:3
G órnik  2 1 4:5
Czarni 2 1 3:4
P łom ień 2 1 3:4
Jas trzęb ie  2 0 3:6
H utn ik  2 0 1:6

W  K L A S I E - M  l ?  > 2
G R U P A  D O L N O Ś L Ą S K A

S lęz a  W rocław  -  C h ro b ry  G ło g ó w  
1:2 (3:1). B ra m k i d la  w r o c ła w ia n  z d o ­
b y li: M ic h a lis z y n  — 2 (4 i 15 m in , z 
rzu tu  k a r n e g o ) , A d a m c z y k  (21 m in .)  , i 
R ud y (72 m in .) , d la  C h r o b r e g o  — G ał 
ka — 2 (45 i 52 m in .) .

L e c h ia  Z ie lo n a  G óra  — P o g o ń  O leś  
n ic a  3:1 (1:0). B ra m k i d la  L e c h ii  zd o b y  
li: S a la m o ń c z y k  — 2 (27 1 63 m in .)  i 
G r a je w s k i (75 m in  ), d la  g o ś c i — K u ­
c h a r e k  (54 m in  z r z u tu  k a rn eg o ) .

D o za m et N o w a  S ó] — S ta l C h o c ia ­
n ó w  2:0 (0:0). B ra m k i: P o r ę b s k i (67 
m in .) i T a rn a w sk i. (72 m in .) ,

P ia st  I ło w a  -  JZ S  .Jelrz 2:2 (1:0). 
B ra m k i; G ó ra l - 2 (23 i , 80 m in .)  d la  
m ie js c o w y c h  i Z ie liń s k i — 2 (65 i 75 
m in .) d la  JZ S .

G r a n ica  B o g a ty n ia  — B ie la w ia n k a  
B ie la w a  0 :0, K u ź n ia  J a w o r  — P ia st  
N o w a  R u d a 1:3 (1:1), V ic to r ia  S w ie b o  
d z ic c  — L e c h ia  D z ie r ż o n ió w  1:0  (1:0).

T A B E L A
JZ S  J e lc z  11 20 28:5
P ia st  N . R u d a  11 18 2S:7
S lęz a  11 16 28:8
C h ro b ry  11 14 25:9
B ie la w ia n k a  11 14 25:12
K u źn ia  .11 14 19:10
L ec h ia  Z ie lo n a  G óra  11 13 15:7
L ech ia  D 11 10 12:10
D o z a m e t 11 10 15:13
P o g o ń  S . 11 9 12:15

• P o g o ń  O.
P ia s t  I ło w a  
S ta l  
G ó r n ik  
G r a n ica  
V ictor ia

G R U P A  W IE L K O P O L S K A  
(p o łu d n io w a )

Z je d n o c z e n i P r z y to c z n a  — O rzet  
W alcz 3:0 (2:t»). B ra m k i:  K lu s e k  — 2 
(22 i 39 m in .)  i M a z o w ie c k i (59 m inw .

W arta  G o r zó w  -  L u b u sz a n in  T rz c ia n  
ka 1:3 (0:2). B ra m k i d la  L u b u sza n in a  
zd o b y li:  S ła b y  - 2 (20 i 76 m in .) . K ar  
p iń sk i (15 m ia .) , Łjoia d la  g o s p o d a r z y  
u z y s k a ł -  M ic h u lk a  (74 m in .).

K o tw ic a  K ó r n ik  — M ep ro zet S ta re  
K u r o w o  1:1 (0:0). B ra m k i z d o b y li:  B ic  
la w s k i (46 m in . d la  m ie j s c o w y c h  i 
S ie r a d z k i <70 m in  W iła  M e p r o zetu .

L u b u sz a n in  D r e z d e n k o  — O rzeł M ię  
d z y r z e c z  4:1 (3:1). B ia m k i d la  L u b u sza  
n in a  z d o b y li:  K a c z m a r e k  ? (21 i 3? 
m in.),*  P o la  re k  (10 m in .)  i P a s tw a  (65 
m in .), g o la  d la  O rła  z d o b y ł -  O sz m ia n  
(39 m in .)

L ech  II P o z n a ń  — M ieszk o  G n ie z n o  
1:0 (0 :0 ), O lim p ia  II P o z n a ń  — W arta  
P o z n a ń  1:4 (0:2). P o lo n ia  P iła  — V ic  
toria  W rz eśn ia  2:1 (1 :1).

T A B E L A
L ech  II 9 16 15:4
W arta  P . 9 13 17:9
L u b u sz a n in  D . 9 12 13:7
K o tw ic a  9 10 8:6

W arta  G . 9 10
Z je d n o c z e n i 9 9

•L u b u sza n in  T. 9 9

% M e p r o ze t 9 8
O r ze ł W. 9 8
O lim p ia  11 9 7

11 9 17:27 y ic to r ia 9 6
11 7 11:17 M ieszk o 9 6
11 7 3:20 • O rzeł M . S 8
l l 6 10:29 P o lo n ia 9 5
11 5 7 :30 (p ó łn o cn a )
11 4 4:40 Ł u c z n ik  S tr z e lc e  K r a je ń sk ie —

8:7
16:13
12:15
10:13
9:13

10:16
15:16
12:13
12:13
6:13

S to ­
cz n io w ie c  B a r lin e k  .1:3 (0: 1). B ra m k i 
d la  S to c z n io w c a  z d o b y li-  G a w lik  — 2 
(7U i 83 m in .)  i B u c z k o w sk i (28 m in .) , 
d la  m ie j s c o w y c h  — N o w ik  (79 m in . z 
rzu tu  k a rn eg o ) .

D a r ło v ia  D a r ło w o  — C elu lo za  K o st­
rz y n  0*3 (0:2).

G w a r d ia  K o sza lin  — A r k o n ia  S zcz e  
cin  1:0 (0:0), Ina G o le n ió w  — B łę k itn i  
S ta rg a rd  0:4 (0:2). C h em ik  P o lic e  — 
E n e r g e ty k  G r y f in o  4:0 (1:0). O dra C h o j ­
na — F lo ta  Ś w in o u jś c ie  1:2 (0 :1), M e­
ch a n ik  B o b o lic e  — P o g o  
1:1 (1:0).

T A B E L A
P o g o ń  II
Stoczniowiec
P łck itn :
Chemik
D a r ło v ia
Łucznik
F lo ta
Odra
C e lu lo z a
Ina
E n e r g e ty k
M e ch a n ik
G w a rd ia
A rk o n ia

\
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II S z c z e c in

10 16 18:5
10 15 17:7
10 la 16:7
10 14 34:9
10 12 21:13
10 10 21:19
10 9 11:12
10 9 8:14
10 8 9:11
10 7 7:15
10 7 6:14
30 7 7:19
10 7 8:22
10 4 5:18


